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nowy minister spraw We- 


wnętrznych, 


Schleicher proygoowywał zad celem powrotu Wied 


Jak Hitler tłumi próby „drugiej rewolucji“. — Dramatyczny przebieg 
aresztowania i rozstrzelania najbiiższych przyjaciół „Wodza* 


„Reichswehra“ uzyskała decydujący wpływ na rządy w Niemezech 


Berlin, 2 lipca. 

Krąży tutaj uporczywię wersja, po- 
dana przez część pr: y, że 
B. KANCLERZ SCHLEICHER PRZY- 
GOTOWYWAŁ ZAMACH DLA PRZY* 
WRÓCENIA MONARCHJI W NIEM- 

CZECH. 
Berlin, 1 lipca. 

Dzisiejsze pisma podkreślają z naci- 
skiem, że kanclerz Hitler w ostatnich 
dniach ubiegłego tygodnia spędził kilka 
bezsennych nocy. 

Należy zatem przypuszczać, że ak- 
cja wczorajsza nie była nagła, lecz by- 
ła przygotowywana od kilku dni. Po- 
zatem prasa poranna szczegółowo 
przedstawia się przebieg wypadków i 

dramatyczne aresztowanie Roehma i 
zbuntowanych szturmowców, 
Dzienniki roją się od odezw, wzywają: 


cych ludność do wytrwania w wierno- 
ści do kanclerza. 

„Woelkischer Beobachter“ kończy 
swój artykuł wstępny słowami: „30-g0 
czerwca 1934 r. jest dla nas Ssymbo- 
lem, nad którym świeci imię wodza“. 
„Berliner Tageblatt zaznacza, że koła 


polityczne przypominają sobie teraz o0- 
strzeżenie, wypowiedziane w ostatnich 
tygodniach przez miarodajne czynniki 
niemieckie, dotyczące „zabawy z 0g- 
niem“ i „drugiej rewolucji. Władze 
przekonały się, że w łonie bojówek hit- 
lerowskich istnieją elementy rewolucyj- 


ikochhels ambasadorem w Warszawie? 


Opuści on wkrótce stanowisko ministra propagandy 


BERLIN, 2 lipca. 


Utrzymuje się tu pogłoska, że minister propagandy Goebbels opuści nie- 


bawem swe dotychczasowe stanowisko, 


Wprawdzie Goebbels nie skompromi- 


tował się w czasie ostatnich zajść, ale stawia mu się zarzut zbytniego sympa- 
tyzowania z radykalnemi kołami partji Mówią, że po otrzymaniu dymisji, ZO- 
stanie Goebbels mianowany ambasadorem niemieckim w Warszawie. Dotych 


czasowe poselstwo niemieckłe w 
ambasady. 


Warszawie zostanie podniesione do godności 


| 


ne, organizujące spisek przeciwko wo- 
dzowi. Kanclerz Hitler zdołał sytnicię 
opanować, ostrzegająć tych, którzy nie 
zastosują się do jego rozkazów, 
Paryż, 2 lipca. (PAT), 

„Le Petit Parisien“ w następujących 
słowach reasumuje obecną sythację po- 
lityczną w Niemczechz 

„Wydarzenia te wzmocniły prowl- 
zorycznie sytuację kanclerza Hitlera. 
Znaczenie Reichswehry, odgrywałącej 
rolę arbitra, również wzrosło. Do zwy» 
ciężonych należy z jednej strony gru- 
pa von Papena, prowizorycznie zmtt 
szona do milczenia, z drugiej zas—pro= 
testujące oddziały szturmowe 1 ich 
sztab generalny, które szukały rewolu= 
cyjnych rozwiązań obecnego kryzysu. 
Regime będzie się opierał obecnie prze» 
dewszystkiem na armji, tajnej policji, na 
S. S. i na „armii brunatnej", która po- 
wróci z wakacyj starannie przesłana”, 


Hitler miał być aresztowany 


przez Roehma. — Berlin w sianie oblieżenia 


Paryż, 2 lipca. 

, Ocena dzisiejszych wypadków ber- 

lińskich jest w Paryżu następująca: 
Hitler miał przeciwko sobie z jednej 
strony katolików pruskich o odcieniu 
von Papena, tudzież niezadowolonych 
przywódców Reichswehry, a z drugiej 
strony — całe lewe skrzydło narodo- 
wych socjalistów, przechylających się 
do metod działania komunistycznych. 
Na czele tych ostatnich stanął kpt. Ro- 
ehm, Pragnął on uprzedzić wszelkie u- 
stępstwa Hitlera na rzecz ster umiarko- 
wanych i dlatego zorganizował spisek, 
którego pierwszą ofiarą miał być sam 
Hitler. Na postanowienie zamachu sta- 
nu wpłynął także rozkaz Hitlera prze- 
prowadzenia: demobilizacji, coprawda 
jednomiesięcznej, wszystkich oddziałów 
S. A. i S. S. Demobilizacja ta miała o- 
znaczać jakoby likwidację oddziałów 
szturmowych i dlatego Roehm postano- 
wił działać terrorem, nie oczekując dal- 
szego rozwoju wypadków, ale policja 
państwowa czuwała i kanclerz był o 
wszystkiem poinformowany. Zamiast 
paktowania z niezadowolonymi, zdecy- 

dował się zdusić spisek w zarodku. 


W największej tajemnicy Hitler wsiadł 
z przywódcą Reichswehry gen. 
Blombergiem do samolotu i zjawił się 
w Monachjum, gdzie osobiście dokonał 
aresztowania kpt. Roehma i jego sztabu. 
W Berlinie Goehring obsadził mitralie- 
zami ulicę, na której mieści się gmach 
S.A. zebywający w gmachu berliń- 
ski sztab szturmówek narodowo-sociali- 
stycznych został aresztowany wraz z 
kpt. Ernstęm na czele. Panem sytuacji 
pozostaje Hitler, ale Berlin znajduje się 
w stanie oblężenia, choć bez formalne- 
go ogłoszenia go. 
Centrum Spisku znajduje się w Mo- 


| 


Blomberzga. Szturmówki otrzymały roz- 


przeszkodził Hitler energicznem i bły- 
skawicznem zarządzeniem aresztowania 
przywódców S.A. , 
Dzieła tego dokonała policja pań- 
stwowa t. zw. zielona wraz z oddziała- 


mi Reichswehry. W kołach politycz | 


Wiedeń, 2 lipca. 

Natychmiast po stłumieniu rewolu- 
cii hitlerowskich oddziałów  szturmo- 
wych, zaczęły się rozbitki przedostawać 
zagranicę. Wedle najświeższych wia- 
domości wielu uciekinierów zbiegło na 
teren Zagłębia Saary. Udało im się bo- 
wiem przekroczyć granice Niemiec tuż 
przed jej zamknięciem. 

Straże graniczne na odcinku niemie- 
cko-francuskim zostały silnie wzmo- 
cnione i władze francuskie odkomen- 
derowały wysokiego funkcjonariusza 
politycznego celem osobistego nadzoro- 
wania nad granicą. 

Także na granicy czeskiej komuni- 
kacja z Niemcami została przerwana. 
Wszystkie samochody, zdążające z Nie 
miec do Czechosłowacji muszą zawra- 
cać z drogi. 

Na granicy niemieckiej lują Od- 
działy hitlerowskie S. S. z karabinami w 
r 


eku. - 
Wedle doniesień duńskich, zbiegł do 
Kopenhagi szturmowiec Schafier, autor 
znanej książki o obozach koncentracyj- 
nych, któremu udało się uniknąć śmierci 
Dowódca oddziałów szturmowych 


nachjum. Celem jego było aresztowanie | Ernst został aresztowany w Bremie, w 
i -gerni chwili, gdy z żoną i swoim adjutantem 


Hitlera i p 


ruch spiskowy został 


za podważony i osłabiony wstrząsem 
wewnętrznym, tudzież możliwościami 
dalszych puczów. 


zduszony, nie-, kie niebezpieczeństwo nazewnątrz. Dla 
az wymarszu na Berlin, czemu właśnie |mniej ustrój hitlerowski uważać należy : tego Saint Bruce radzi sąsiadom Niemiec 


aby byli stale w pogotowiu obronnem 
i czuwali u swych granic. Ewentualność 
groźnego obrotu wypadków znajduje do 


Saint Bruce w „Journale“ twierdzi, datkowe uzasadnienie w naglem i cię- 
że sytuacja wewnętrzna Niemiec jest|żkiem zachorowaniu prezydenta Hin- 
tak bardzo napięta, a atmosfera przeła- denburga. 
nych panuje przekonanie, że aczkolwiek 'dowana elektrycznością, że grozi wiel- 


 „SZturmowcy” uciekają zagranicę 


Francja i Czechosłowacja zamknęły granice dla zbiegów hiflerowskich 


pragnął wsiąść na okręt, aby zbiec na 

Maderę. Nałożono mu na ręce kajdan- 

ki i samolotem przewieziono do Berlina. 
Leodjum, 2 lipca. 

W ciągu ostatniej nocy przybyło do 
Leodjum wielu członków szturmówek hit 
lerowskich, którzy poszukiwani są przez 
policję. niemiecką za udział w „drugiej 
rewolucji”, 

Także i do Zagłębia Saary. przybyła 
znaczna ilość członków S.A., którzy mie 
li zostać bądź to aresztowani, bądź to 
rozstrzelani, 


Usuwanie śladów 
Roehma 


Berfin, 2 lipca. 
Przywódca szturmówek francuskich 
wydał rozkaz, aby członkowie okręgo- 
wej grupy S.A. niezwłocznie złożyli 
sztylety honorowe, opatrzone dedykacją 
Roehma, zastępując je zwykłemi sztyle- 
tami służbowemi. Portrety Rochma o- 
raz innych przywódców  szturmówek 
osądzonych z powodu zdrady, mają zo- 
stać natychmiast usunięte z lokalów 
służbowych S.A. i zniszczone. 
Budynek komendy szturmowej w 
Norymberdze, noszący dotychczas na» 


zwę „domu Ernesta Roehma* nazwany 
został „kwaterą służbową grupy fran- 
końskiej S.A.*. 


Z jaką ambasadą 

był w kontakcie gen. Schleicher? 
Berlin, 2 lipca. 

W związku z wiadomościami, jalkie 
się ukazały w prasie, że generał Schlei- 
cher był w kontakcie z ambasadą fran- 
cuską, ambasada ta w Berlinie zażądała 
dziś popołudniu w urzędzie spraw zagra 
nicznych, aby ów zarzut o „obcych mo- 
carstwach" sprecyzowano ale urząd spr. 
zagranicznych miał odmówić na ten te- 
mat wyjaśnień. 


(zy Niemcy będą mogły 
wyżywić ludność 
Berlin, 2 lipca. (PAT). 
Na kongresie chłopskim w Gotha ko- 
misarz Rzeszy dla gospodarki zbożowej 


Dossier oświadczył, że om2 żadnego 
powodu do obaw w: związi:u z przyszłe 
mi zbiorami w Niemczech. WYro>z rrze- 
ciwnie, sytuację możnat: 608% Gg 
bra. Niemcy są w stanie wyżywić się 9 
własnych siłach, 


(z) Codziennie posługujemy się zapał- 
kami, nie zastanawiając się wcale nad 
tem jakby to było, gdyby zapałki znik- 
nęły z codziennego użytku ji gdybyśmy 
musieli powrócić do skomplikowanego 
sposobu dobywania ognia, stosówanego 
przez naszych przodków. 


Większość pierwszych „zapalniczek” 

była oparta na właściwościach klasycz- 

nego kamienia i krzesiwa, Z biegiem cza 

su przechodziły one rozmaite ewolucje; 

współczesna zapalniczka benzynowa do 

tej pory oparta jest na tej samej zasa- 
ie. 


W 1681 roku wynalazca Brandt Od- 
krył żółty fosfor. Jasne było, że jest to 
dóskonały środek do dobywania ognia; 
minęło jednak wiele czasu, zanim lu- 
dzie potrafili wyzyskać jego właściwoś- 
ci. Przez dłuższy czas uważano, że je- 
dynym środkiem do dobywania z fosfo- 
ru ognia jest pocieranie go między dwo- 
ma kawałkami szorstkiego papieru. Po- 
parzone palce į przepalane ubranie 
oto rezultaty pierwszych prób używania 
fosforu. Na podstawie tych smutnych wy 
ników uznano, że „fosłor jest całkowicie 
niezdatny do domowego użytku”, 


W okresie od 1780 do 1827 roku do- 
bywano ognia przy pomocy wymyślo- 
nych i często bardzo skomplikowanyc 
przyrządów. Jednym z nich był t, zw. 
„płómienny kapiszon”, 


rir 


(sb) Jak już doniosły pisma, inżynier 
polski Dalbert Kransztyk, opracował gi 
gantyczny plan budowy m0stu przez ka 
nal La Manche, Most ten połączyłby 
Francję z Anglją i zostałby zbudowany! 
zamiast tunelu, który miał połączyć W.) 
Brytanję z kontynentem. 

Historja budowy mostów obfituje w 
liczne tragedje. Mosty na wielką skale 
zaczęło budować dopiero w ubiegłem 
stuleciu, używając do tego- wielkich 
sztab metalowych, zrobionych z lanego 
żelaza. Były to jednak budowle nieudoi 
"ne, potężne wprawdzie co do rozmia- 
rów, ale nietrwałe, 

*» W siedemdziesiątych latach ubiegłe- 
go stulecia inżynier angielski Bouch zbu 
dował nad Firth of Tay w Szkocji ol- 
brzymi most z żelaza, który był przed- 
miotem podziwu. 

Jeden tylko człowiek ostrzegał przed 
używaniem tego mostu, Był nim inży- 
nier angielski, John Fowler, kióry odra- 
zu zrozumiał, że zelazo lane nie jest od 
rowiednim materiałem do badowy mo* 
stów, — Zabionię On swojej r?dzinie je- 
chać pociągami, które szły przez ten 
most, 


I wreszcie ua: szedł fatalny dzień 28 
grudzia 1879 rokr. W nocy rozszalała 
burzu. a gdy na moście znalaz! się po- 
ciąg osobowy z pasażerami, zaglął się na 
gle jeden filar. 

Pociągnęło to za sobą wygięcie się in- 
nych sztab żelaznych i wkrótce 

cały most wraz z pociągiem runął. 

Wiele osób straciło wówczas życie. 
Ten sam John Fowler, kóry został na- 
zwany „prorokiem budowy mostów” zbu 
dował jeden z największych mostów 
świata nad Firth oi Forth. Posiada on 
2470 metrów długości. 50 miljonów kilo- 
gramów stali zużyto na budowę, która 
trwała 7 lat i pochłonęła przeszło trzy 
miljony funtów szterlingów, 

Najdłuższy most na świecie znajduje 
się jednak w Chinach, Kiedy i przez ko- 
go został zbudowany — niewiadomo, — 


z | m u 


z małą buteleczką, pokrytą ze strony we 
wnętrznej masą fosforu, Do środka wpu 
szczano zapałki siarkowe, które zapalały 
się od zetknięcia z fosłorem. Przyrząd 
ten jednak również zagrażał bezpie- 
czeństwu i dlatego nie cieszył się wiel- 
ką popularnością, 

Natomiast duże wzięcie miały bute- 
leczki; napełnione kwasem siarczanym, 
do których wpuszczano pałeczkę, nasy- 
coną specjalnym składnikiem, Pałeczka 
ta zapalała się w kwasie  siarczanym. 
Lecz również i ten przyrząd miał swoje 
złe strony: kwas siarczany musiał znaj- 
dować się w hermetycznie zamknię 
naczyniu, , gdyż w zetknięciu z powie- 
trzem lub wilgocią tracił on swe właści 
wości, Nieraz też, przy nieostrożnem ob 
chodzeniu się z buteleczką, kwas wyle- 
wał się, przepalając nietylko odzież, ale 
i ciało pod nią. 

„Zapałka Prometeusza”, którą usiło- 
wano zastąpić flakony z kwasem siarczą 
nym, opierała się na tych samych zasa- 
dach. Były to maleńkie kulki szklane o 


EXSRESS 


Jak wzniecali ogień nasi przodkowie ? 


Odkrycie żółtego fosforu.— Poparzone palce i spalona odzież — 
oto rezultaty pierwszych doświadczeń. — „Płomienny kapiszon 
i buteleczki z kwasem siarczanym 


Od kamienia i krzesiwa do nowoczesnej zapałki 


podwójnych ściankach, Rur WORDE 
dwoma chemicznemi składnikami, Gdy 
ściskano je specjalnemi szczypcami oba 
składniki łączyły się i pod ich działa- 
niem płomień zapalającego się powie- 
trza przenosił się na drewnianą zapałkę. 
I ta kombinacja była zbyt skomplikowa 
na i wymagała wiele czasu. 

Dopiero przed stu laty po kolejnem 
stosowaniu najrozmaitszych przyborów, 
została wreszcie wynaleziona współczes 
na zapałka, zapalająca się od naciera- 
nia, Początkowo produkowano zapałki 
różnego rodzju; z podwójną główką, w 
rodzaju długiej pałeczki, wysmarowanej 
w kilku miejscach zapalnym składnikiem 
w rodzaju szeregu pałeczek, połączo- 
nych ze sobą podobnie, jak zęby grze- 
bienia i t.p. Znalazły się również w han- 
dlu błyszczące; — jak gdyby metalowe 
zapałki — „do użytku w salonach”, W 
rezultacie jednak najbardziej realną i 
zdatną do codziennego użytku okazała 
się zwykła zapałka teśo typu, jakiego 
używamy do tej pory. 


Wyrok śmierci 


w obuwiu 


(z) Tybet ciągle jeszcze żyje pod 
wrażeniem Śmierci swego władcy. - 
Jak wiadomo, miejsce Dalaj-Lamy 
zajęło niemowle które przyszło na 
świat po jego Śmierci i było 
wcieleniem duszy zinarłego. 

Na czas małoletności „ziemskiego ob* 
licza“ tej duszy, sprawami Tybetu za” 
rządza regent oraz pomocnik jego, pre“ 
zes ministrów. 

Niedawno wykryty został ną dworze 
tybetańskim spisek, skierowany prze“ 
ciwko zwierzchniej władzy. Bohaterem 
i jedynym uczestnikiem tego spisku oka 
zał się gen. Lung-Szar, były głównodo* 
wodzący armii tybetańskiej, znany ze 
swych sympatyj do anglików. 

Lung:Szara, którego podejrzewano 0 
złe zamiary: wezwano do pałacu Dalaj- 

Lamy i... zdjęto mu obuwie. Z pierwsze- 
go bucika wypadła karteczka, którą 
generał szybko podniósł i połknął, — 
Uznane to zostało za bezpośredni do- 
wód iego winy, albowiem w kraju tym 
panuje zwyczaj, że tybetańczycy, Ży= 
czący zguby swym nieprzyjaciołom, pi- 

Szą ich nazwiska na kawałku papierw 

który kładą następnie do swego buta. 

Wierzą mianowicie, że tak samo. jak 

rozsypuje się w proch papierek, umie- 
iSzczońy w bucie, zginą i ci, których na- 
I zwiska zapisane są na tym skrawku. 


Najwyższa budowla Świata 
Nowoczesna „Wieża Babel” będzie największą 
atrakcją na wystawie międzynarodowej w Paryżu 


Posiada on 40.000 niewielkich arkad, 
długość jego wynosi 144 kilometry. 
Największym mostem nowoczesnym 


która pociągnęła za sobą liczne ofiary. — Genjalny konstruktór 
angielski zbudował pierwszy wielki most, gwarantujący 
całkowite bezpieczeństwo 


jest most, łączący Florydę z wyspą Key, 
ukończony w rOku 1912. Liczy on 120 
kilometrów. 


Ruiny stolicy państwa Daków 


Doniosłe odkrycie archeologiczne w Rumunji 


(x) W czasie archeologicznych po- 
szukiwań w prowincji Siedmiogrodzie 
w Rumunji natknięto się na ruiny sto- 
licy dawnego państwa Daków, które 
rozciągało się na miejscu obecnej Ru* 
munji. 

Stolica państwa została swego czasu 
spalona i zniszczona przez swych miesz- 
kańców. Romantyczne i wielce cieka- 
we dzięje stolicy państwa Daków u- 
wiecznione zostały w starych zapiskach 
i dokumentach, pamiątkach z czasów 
imperium rzymskiego. 

Dakowie zginęli w czasie wojen z 
wojskami rzymskiego cesarza Trajana, 
który wysłał specjalną wyprawę dla 
podboju głównego miasta Daków. Mie- 
szkańcy przez dłuższy czas dzielnie się 
bronili, ale wkońcu musieli ulec prze- 
ważałącym siłom wojsk rzymskich. 
Wójska Trajana rozłożyły się obozem 
wokół murów obronnych miasta Daków 
i co pewien czas ponawiali szturmy do 
miasta. 

Dakowie, zmęczeni cjągłemi potycz- 
kami, nie chcąc dopuścić, aby naipięk- 
niejsze i najcenniejsze ich gmachy do- 
stały się w Posiadanie wroga, podpaljii 
pałac królewski i kiika cenniejszych 


budynków: 
Dokonawszy dzieła zniszczenia we 
własnej stolicy, otworzyli bramy na- 


jeżźdźcom i w obliczu wkraczającego do 


jana, który podniósł go do godności sto- 
licy nowoutworzonej prowincji Dazja. 


W czasie pierwotnych poszukiwań 
w tem miejscu natknięto się na szczątki 
kultury Daków, obecnie przy staranniej- 
szem szukaniu i racjonalnie prowadzo* 
nych pracach wykopaliskowych odnale- 
,ziono szczątki murów miejskich i fun- 
! damenty drewnianych domów, oblepio- 
ne gliną, Znaleziono również cały sze- 
reg przedmiotów codziennego użytku, 
dających dokładny obraz kultury Da- 


podstawa wieży będzie wynosić 200 me- 
trów kwadratowych i powoli będzie 
zwiększać się ku górze. Na wysokość 50 
metrów będzie można dojść schodami, 
wyżej zaś uniosą ciekawych liczne win- 
dy elektryczne, Najciekawsze będzie 
urządzenie, pozwalające samochodom 
dotrzeć do samego wierzchołka, Wokół 
wieży będzie urządzona spirala, długości 
9 kilometrów. W pewnych odstępach 
znajdować się będą szersze platformy, 
na których będą mogły maszyny wymi- 
jać się. 

W samej wieży urządzone zostani 
liczne lokale rozrywkowe, teatr, kaba- 
ret, kina, hangary dla samolotów, stacja 
meteorologiczna i t. d. 

Na samym szczycie wieży będzie się 
znajdować wielka platforma dla samolo- 
tów, które będą miały tę dogodność, że 
będą mogły startować odrazu z wysoko- 
ści dwuch kilometrów. Ponadto umie- 
szczona będzie latarnia dla samolotów o 
sile kilku miljardów świec. — Mimo, iż 
koszta budowy wyniosą wiele miljonów 
franków, jednak całkowicie się zamor- 


| 


ków i kultury celtyckiej. tyzują, 
$9 
Zgon „ezerwonoskórego” Rrezusa 


Mimo miljonowej fortuny pot 


(z) W Ameryce zmarł niedawno w 
wieku lat 92-ch indjanin Barnett, który 
uchodził za „najbogatszego czerwono- 
skórego świata”. Majątek jego wynosił 
niedawno 4 miljony dolarów, Oczywiś- 
cie że suma ta: w porównaniu z bogac* 
twami Rockefellera, przedstawia się 
dość skromnie. Uwzględniając jednak 
nędzę: panującą wśród północno"amery= 
kańskich iqdjan, przyznać trzeba, że 
Barnett był prawdziwym krezusem. 

Zanim Barnett doszedł do majątku, 
był takim samym nędzarzem, jak wszy- 
scy jego bracja. Mieszkał w skromnej 


miasta wroga, wszyscy żołnierze zażyli | chacie na swym kawałku ziemi w stanie 


trucizny. Scena ta wkraczania wroga i| Oklahama. 


Śmierci Daków jest plastycznie przęd- 
stawiona w szeregu obrazów rzymskich 
pochodzących z tego okresu. Miasto do- 
stało się we władanie imperatora Tra- 


gdzie rząd rozparcelował 
między indjan 160 akrów ziemi. 
Pewnego razu na parceli Barnetta 
odkryto pokłady nafty. Zgłosił się doń 
szybko przedsiębiorczy biały przemy” 


entat indyjski żył jak nędzarma 


słowiec nafciany z propozycią odstąpie* 
nia mu tej parceli za sumę 800 dolarów 
i jedną ósmą część udziału w zyskach. 
Barnett zgodził się na tę tranzakcję Í w 
krótkim czasie jego 
czysty dochód roczny wynosił 75.000 
dolarów. l 
Mimo nieoczekiwanego szczęścia / 
bogactwa. indjanin prowadził w da 
szym ciągu nader skromny tryb życ: 
śpiąc na ziemi, jak inni rdzenni Indjaiie. 
Dopiero w podeszłym wieku Bamett 
wybudował sobie piękną willę i mwet 
ożenił się ze swą własną gospodynią — 
białą, Małżeństwo to zostałg jednak 
niebawem rozwiązane, albowiem stwier 
dzono, że sprytna kobieta wyzyskała 
starość milionera skłaniając go do po* 
ślubienia siebie, 
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an dugo ufrzyna sę jeszcze Hitler przy WG 
Hitlerowcy mają zaniechać walki z kościołem. — Zamachy 


narodowych socjalistów w Austrji ustały 


Wiedeń, 2 lipca. |w hasła hitlerowskie, doznały rozczaro- jlerowców, którzy zorganizowani w tzw. czasu puczu w Niemczech, t. j. od 24 go- 
Rewolucja w hitlerowskich oddzia-| wania, wobec czego Hitler postanowił | legion austrjacki, mieli walczyć przeciw | dzin, nie dokonano w Austrji ani jedne- 
lach szturmowych w Niemczech, o któ-| pozbyć się ich wszystkich — Obecnie na | ko Austrji, go zamachu bombowego lub aktu sabo- 
rej doniosły dzienniki wiedeńskie, wy-| leży liczyć się z próbą powrotu do Au- tażu. Wśród hitlerowców austrjackich 
wołała w stolicy Austrjj sensacyjnej strji zbiegłych z Austrji do Niemiec hit- panuje niesłychany popłoch. 
wprost wrażenie. Cała wiedeńska opi- 


A | a a a) 

nia publiczna traktuje fakt ten jako dru- z” ? 

nas rena as BUNE GOP ero się rozpoczn:e 
Hitler jest narazie tylko panem syiuacii.—Anglicy o sytuacji w Nemezech 


„Wiener Zeitung“ omawiając rzeczo 

wo i z wielkim umiarem rewolucję nie- 

miecka, zapytuje, jak długo utrzyma się ;tej pierwszej, ponieważ Roehm zbliżo- munikaty niemieckie. Bunt się dopiero 
Pisma dzisiejsze wstrzymują się od ny był do Goebbelsa. | rozpocznie. Najsilniejsze wrażenie wy- 

wolucję tę ugasić, Dziennik zaznacza,| przepowiada na temat dalszego rozwoju, Hitler i jego konserwatywni przyja- wołało tu zastrzelenie gen. Schleichera 


Wiedeń, 2 lipca. 
Charakterystycznym jest fakt, że od 


Londyn, 2 lipca. 


z zadowoleniem, że propaganda  hitle- 
rowska, omawiająca bliskie fiasco kanc- 
lerza Dollfusa, nie zdawała sobie spra- 
wy, że Hitler stanie kiedyś sam na po- 


jeszcze Hitler, chociaż udało mu się re- 
wypadków w Niemczech, podając jedy- ciele są panami sytuacji, lecz bunt sztur: i jego żony. „Sundey Referee“ podaję 
nie obszerne sprawozdania o szczegó- mowców i stłumienie jego podkopały au bardzo ciekawą wersję, pochodzącą la» 
łach stłumienia planowanej rewolty. torytet reżimu NAZI. Organ ten pisze koby od przyjaciela Schleichera, o pla- 
„Suday Express* opatruje depeszę ; dalej: „Mamy sympatję dla nieszczęśli- nowanym przez niego spisku, Według 


bojowisku swej własnej. idei. Artykuł| swego berlińskiego korespondenta ty-| wego narodu niemieckiego, ale nie powin niej Schleicher dążył w porozumieniu 
kończy się słowami: Oby słońce pano-|tułem: „Hitler wytępił bunt jak gamgs-| niśmy utrzymywać żadnych stosunków z pewiiemi żywiołami Reichswehry, le- 
wato nad Niemcami, i oby narów  nie-| ter“. p rządem niemieckim, dopóki nie oczyści |wesń skrzydłem NAZI i opozycją lewi- 


miecki znalazł drogę do kultury i cywi- 
lizacji. | 

Ta druga rewolucja — stwierdza w 
dłuższym artykule „Reichspost' — mia- 
ła na celu forsowanie właściwego pro- 
gramu socjalistycznych haseł hitlerow- 
skich. Fakt, iż Hitler rokuje obecnie z 
przedstawicielami episkopatu niemiec- 
kiego, wskazuje, iż twórca trzeciego pań 
stwa, pragnie zaniechać w przyszłości 
dotychczasowych metod w odniesieniu 
się do kościoła katolickiego, 
sh Neues Wiener-'Fageblatt" -dochodzi 
„do wniosku, że hitlerowskie oddziały 
Szturmowe, któfe wierzyły dotąd ślepo 


Braca Mamowicze 


| Pismo to twierdzi, że walka o wla- się ze zwyrodniałych elementów", 
dzę pomiędzy konserwatywną grupą V.: „Sunday Referee“ pisze, iż rozpra” 
Pappena a „radykałami* Goebbelsa roz wą wczorałsza nie jest jeszcze stłumie- 


strzygnięta została narazie na korzyść niem buntu, jak twierdzą urzędowe ko- 


| Spisek przywódców „szłurmówek” 


wykryty został przez szefa tajnej policji Himlera 


; Berlin, 2 lipca,  pierać ruch buntowniczy i udzielić na- 

Dopiero dzisiaj wyszło na jaw, że spi- wet mu pewnego poparcia, Dopiero w 
sek przywódców szturmowych został wy Ostatniej chwili, gdy zebrali się wszyscy 
ły nie przez Hitlera, lecz przez szeła dowódcy w Monachjum, Hitler począł 

BE « 1%działać; Himler wm 


1 


(tata BOLĄ Hilera: 


| Gdy Himler doniósł Hitlerowi'o przy- Otrzymać ma obecnie ód Hitlera yżśze udająć się do Moskwy. 


2613.4503 LELLI 


i gotowaniach* Rochnra, ten połecił mu pe- }stänowiskos« 


wylądowali przymitowo w Nemce 


z powodu wyczerpania się zapasów benzyny 


Dié loinicy maia zamiar wysiarfować do Warszawy 


Warszawa, 2 lipca. 
Zapowiedź przybycia braci Adamo- 
wiczów zgromadziła wczoraj wieczorem 
na lotnisku na Okęciu nieprzebrane tłu- 
my, które przybyły, by powitać zwycię- 
_ skich lotników. 

y Jak się jednak okazało, lotnicy z po- 
wodu braku y, musieli przerwać 
swój lct i wylądować w Niemczech, Po 
5.godzinnych, nadaremnych  Oczekiwa- 
nich, zebrana publiczność rozeszła się. 

3 Berlin, 2 lipca. 

(Pat) — Korespondent Pat. w Berli- 
ni w dh który ray ł bezpoś d 
w mczeci, nawiąza re 
ni kontakt z braćmi Adamowiczami w 
miejscu ich lądowania — Odbył koło go- 
dziny 2.30 w nocy, rozmowę telefonicz- 
ną z jednym z lotników polskich. 
_' Samolot wylądował w pobliżu Nedlitz 
_ Thiemendorf na wolnem polu na wschód 
od miasteczka Krossen w Marchji Bran- 
=  denburskiej, Adamowicz oświadczył, że 
s zdecydowali się na lądowanie wskutek 
ię beszyny. 
Ras gobyło ię bez trudności, 
arat zupełnie nie u ał, Lotnicy 
chcieli po wyłądowaniu wysłać telegram 
do Warszawy, ale strażnik miejscowy 
oświadczył, że uczyni to sam, nie pozwo 
ltwszy im Odcnodzić od aparatu. 
Przyjęcie, jakiego doznali na miejscu, 
było niezwykle uprzejme. ątlkowo 
mieli zamiar pozostać przez noc przy 
aparacię, jednakże na naleganie ze stro- 
ny naczęjn. gminy, udali się do jego do- 
mu. ódzię przyjęto ich bardzo gościnnie, 
Obaj lotnicy oświadczyli, że z Ogrom- 
ną radością czekają chwili, gdy samolot 
znajdzie się kodak nad ziemią polską 


Dziekowali ze wzruszeniem za zaintere- | 


sowanie się nimi, Wyrazili radość z tego 
powodu, że dziennikarz polski jest pierw 


i szym, który w Obcym kraju u granic Pol 
ski, wita ich w jężyku Ojczystym. 

© Podczas rozmowy, lotnicy zaznaczy- 
li, iż do wyruszenia w dalszą drogę 

, trzebują 20 galonów benzyny, której 0! 

| cał im dostarczyć naczelnik gminy, 

| Lipsk, 2 lipca (PAT). 

|, Dzisiejszej nocy po rozmowie uzys- 

,kanej przez korespondenta PAT w Ber- 

i linie, udało się połączyć z jednym z bra- 


l 
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Lesy rady miejskiej 


RAMA ceoezsicześmięte w b. iyżocimiua 


Łódź, 2 lipca. |misję ujawniane, a to ze względu na for- 
| (it) Jak się „Express' dowiaduje, lo- | malne załatwienie sprawy, ostatecznie 
sy rady miejskiej w Łodzi, zostaną roz- | decyzja bowiem zależy od wojewody 
strzygnięte już w ciągu bieżącego ty- |łódzkiego. Po zapoznaniu się z całym 
godnia, Komisja powołana przez p. wo- | materjałem, p. wojewoda wyda 
jewodę do rozpatrzenia protestów i za-|cje zwołania pierwszego posiedzenia ra- 
'żaleń wyborczych, już kończy swe pra- | dy miejskiej, względnie zarządzi ponow- 
ice i przedstawi jej wyniki p. wojewodzie |ne przeprowadzenie wyborów w niektó 
|w dniach najbliższych. rych okręgach. 
| Narazie wyniki prac nie są przez ko- 


| 


Czy uda się zlikwidać strejk sezonowców 


na dzisiejszej konferencji w inspektoracie pracy 
Łódź, 2 lipca. |grozi to nieprzepracowaniem przez nich 
(it) Dziś, w okręgowym inspektoracie | pelnych 156 dni, a tem samem utraty 
pracy odbędzie się konferencja w spra-|prawa do zasiłków w sezonie zimowym 
wie likwidacji przedłużającego się strej-| Z tego względu zarząd miejski skłonny 
|ku robotników sezonowych w Łodzi jest pójść strejkującym na ustępstwa. — 
IW konferencji wezmą udział przedsta- | Czy jednak Fundusz Pracy, który finan- 
wiciele zarządu miasta oraz Funduszn | suje roboty sezonowe, w Łodzi, zgodzi 
Pracy i delegaci robotników. się podwyższyć robotnikom płace — na 
O ile konferencja nie da rezultatów, ‘razie niewiadomo. Okaże się to na dzi- 
„seęzonowcy chcą kontynuować w dal- siejszej konferencji. 
szym ciągu akcję strejkową. Tymczasem 


ci Adamowiczów korespondentowi PAT 
w Lipsku. W rozmowie telefonicznej, 
która ze względu na późną porę trwa- 
ła dość krótko, korespondent PAT do- 
wiedział się, iż „City of Warsaw" wy- 
ruszy do Warszawy dzisiaj rano około 
godziny 10 m. 30. Lotnicy spotkali się 
z serdecznem przyjęciem ze strony miej 
scowych władz i miejscowej ludności. 


t 


i, — 


cową do obalenia Hitlera. Liczył on na 
poparcie ze strony prześladowanego ko 
ścioła ewangelickiego i różnych zwią- 
lzków zawodowych oraz na sympatię 
zagranicy. 

W tym celu wysłał on swoich emisa 
rjiuszów dla zbadania gruntu. Jego 
mąż zaufania, były wysoki wojskowy, 
powadził pertraktacie z Paryżem. 

| B. kancierzowi Brueningowi poleco- 
ne byłoby jakoby zdobycie sympatji an- 
gielskiej dla planu Schleichera. Podob- 


swąsakeję,: ną rolę miat odegrać b, kanclerz Wirth, 
w 


Pragmioniem 

iSchHieiehera w  polityce.. zagranicznej 
miało być uszanowanie obecnego status 
quo w Europie, a w polityce wewnętrz” 
'nej reformy społeczne w duchu lewico* 
| wym, przy pomocy dyktatury wojsko” 
wej. 


Juljusz Streicher 


aresztowany 


Londyn, 2 lipca. 
Według wiadomości z Berlina, aresz- 
'towany został w Norymberdze Juljusz 
‘Streicher. Jak wiadomo, był on redak- 
„torem słynnego pisma antysemickiego 
„Der Sturmer*. Między innemi Strei- 
cher projektował zjazd wszystkich an- 
tysemitów Świata na kongres do Nie- 
miec, 


Dokąd pójść wieczorem? 


TEATR MIEJSKI: — Dziś o godz, 8.45 wiecz, 
„Cudze dziecko*. 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18) -. Dziś 
44; 30 a a pann 
TERTE w: W SALI FILHARMONII (ul. Na- 
rutowicza 20) Dziś o godz. 9.30 „Galicyjskie 
wesele", 


TEATR BAGATELLA: Rewia p. t „Drzwiami 


oknami". 

ŻYD. TEATR KAMERALNY (AL } Maja 2):=« 

odz, 9.30 „Rumunka* z Turkowem i 
D, Blumereld, 

TEATR ROZMAITOŚCI (Cegielniana 27). Dziś 
o godz. 9.30 „Żółta tata“. 

TEATR ŻYD. W SALI FILHARMONII (ul. Nas 
rutowicza 20). Dziś o godz. 12 pp. i 9.15 wiecz. 
„Wesoły oficer“, o godz. 4.15 pp. „Galicyj- 
skie wesele“ 


KIN A: 
CASINO — Paryskie szaleństwa” 
| GRAND-KINO: — .„Fortancerka*, 


MUZA: — I „Kobiety wolą brutali IL „Rozə 
kosze małżeństwa”, 
"ROXY — „Wpuśćcie Żydów do Palestyny“ 
1 CAPITOL: — „Świat bez mężczyzn”, 
„CZARY: — I. „Jaką mnie pragniesz”; II. „Po 


«|  gromcy przestworzy“. 


CORSO: — I „Burza o brzasku“, Il „Moby 
Dick* 


| PRZEDWIOŚNIE: — „Jasnowłosy sen“. 
RAKIETA: — „Moje marzenie to ty". 

| SZTUKA: — „Byłem Ci wierny“, 

| PALACE: — „Symfonia życia”. 
A — „Brat Diabła”. 


DRIA: — „Brat Diabła”. 
OŚWIATOWY: — I Kurjer syberyjski H Pa- 
jemnica limuzyny. _ sęp AL) 


Wiatr osadził podróżników 
Na bezludnej gdzieś pustyni; 
Teraz myślą, przerażeni, 

Co wypadnie dalej czynić? 


Tutaj przygód detektywów 
Dalsz 


tap się zaczyna: 
W wielkiej dżungli napotkafi 
Wiekowego indjanina,,, 


Hailio! Fu radjo? 


PONIEDZIAŁEK, dnia 2-go lipca. 
6.30—6.35: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze“, 6.35—6 40: Muzyka z ye z. Gim- 
nastyka. 6,55—7.05: Muzyka z pr 7.05—7 10: 
Dziennik poranny, 7.10—7.20: Muzyka z pr: 
1,00—7 25: Chwilka pań domu, 7.25—7 35: Roz- 
majtości, 7.,35—7.40: Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 7,40—11,57: Przerwa. 11.57—12,03: 
Sygnał czasu z Warszawy Hejnał z Krakowa, 
12,03—12 05: Wiadomości meteorologiczne. 12.05 
—12.10: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12.10—13.00: Polska muzyka symfoniczna. Orkie- 
stra P. R. pod dyr. Tad. Mazurkiewicza. 13.00— 
13,05: Dziennik południowy. 13,05—14,00: Kon- 
cer zespołu  salońowego az Adamskiej- 
Grossmanowej, 1400—14,05; Wiadomości o eks- 
porcie polskim.  14.05—14.15: Komunikat Izby 
Przem. Handl, w Łołdzi. 14,15—16.00: „Przerwa. 
16.00—16.20: Recital śpiewaczy Kazimierza Cze- 
kotowskiego. 
16.00—17400: Muzyka lekka (płyty). 
1700—17.15: Pogawędka dla dzieci prof. Sumiń- 
skiego p. t. „Wakacje młodego przyrodnika“. 
17.15—18.00: Koncert instrumentalny ze Lwowa, 
18.00—18,15: Pogadanka dla kobiet — wygłosi 
Marja Miłobędzka. „Dbozy wypoczynkowe 
dla kobiet", 
18.15—18.45: Muzyka taneczna z kawiarni „Ga- 
stronomja'*. 
18.45—18,55: Pogadanka Bruno Winawera. 
18.55—19.00: Repertuar teatrów i komunikaty 
łódzkie, 
19,00—19.10: Rozmautości. 


POR =. epon programu ną Sie: RAS. ATZ: 


stęp s 
19. 18—19,46; Addycja żołnierska. 


my. 
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Sensacyjna powieść współczesna. 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


Młody haron Ryszard Gintołd ożenił się 
wbrew wolj ojca z panną od krawcowel, 
Celina Liwińską. Stary baron zerwał z 
nim wówczas wszelkie stosunki. Ryszard, 
zniechęcony uporem ojca i uędzą, popełnia 
samobójstwo. 

Miedzy dziadkiem a matką przyszło do 
dramatycznej walki o synka Rysia. Zwycię= 
ża dziadek. któremu matka oddale wreszcie 
jedynaka, nie mając środków na wycho- 
wanie go. 

Po 20-tu latach Celina wraca z Ame- 
ryki do Sochowa, gdzie też spotyka Się 
z synem, który nie ma pojęcia, że właści- 
cielka restauracji, p. Tompsonowa, lest je- 
go matką 


ROZDZIAŁ 93. 
Proces Celiny 
Tompsonowej 


Proces Celiny Tompsonowej stał się 
sensacją. dnia Sochowa. 

Rozprawa wyznaczona była na go- 
dzinę dziesiątą — lecz już o dziewiątej 
zaczęły gromadzić się tłumy ciekawych 
w sali rozpraw. Naogół sympatie obec- 
nych stały po stronie. Tompsonowej, któ 
rą znano w mieście i szanowańno po- 
wszechnie za jej prawość i uczynność. 

Nikt specjalnie nie żałował zabitego 
Terwina. 

— Był awanturnikiem i doczekał się 
wreszcie swojego — szepnęła jakaś ba- 
bina do sąsiadki. 

Ta odparła jednak: 

— Czy był awanturnikiem, czy też 
nie, mniejsza z tem... każdym razie 
nie chrześcijańska to rzecz strzelać do 
bliźniego swojego niby do psa! 

— Już tam widocznie musiał Terwin 
chwycić Tompsonową bardzo mocno za 
gardło. jeśli zdecydowała się strzelić — 
wtrącił się do „rozmowy stary robotnik 


z huty. 
Lecz te i inne szepty ucichły kiedy 


Kochaj mnie zawsze 


19.40—19,50: Potpourri z operetki „Bal w Sa- 
vo'u'* — płyty. 

19,50—20.00: Wiadomości sportowe, 

20.00—20,02: „Myśli wybrane". 

20.02—20.12: Kazimierz Jabłowski — wygłosi fel- 
jeton p. t. „Dzielni kierowcy". 

20.12—20.50: Muzyka popularna. 
Orkiestra Symfoniczńa P. R. pod 
nisława Nawrota i W, Bregy tenor). 


Lo orag u 
dyr. Sta- 


'20.50— 21.00; Dziennik wieczorny. 


-1,00—21.02, Transmisja z Gdyni. Trąbka i cap- 
strzyk Marynarkı Wojennej. 


21.02—21.12: Muzyka — płyty. 


21.12—22, 10: Iv koncert'z cyklu „Historja sonaty- 


w wyk, Bol. Woytowicza z 


forte, ianowej" 
Alicji Simonówny (koncert 


prelekcją dr, 
22.102225; „P 
2.1 25: „Przymierze poezji z wsią“ — wy” 
głosi Jan Szczawiej. (Felj. literacki), 
DZIŚ SŁUCHAMY: 
20.00. PARYŻ (Radio-Paris). „Boccaccio — ope- 


etka 
20.45. e STRASBUŃG. Festiwal francuskiej muzy- 
ki współczesnej. 
24.00: Espace 4 „Der Spielmann“ — ko» 
medja muzyczna E, Ade. 
22.15: KOPENHAGA. Koncert symfoniczny, 


przy 
SKLEROZIE -DUSZNICY 


Ra ARRAL U. 


MATONI ĆKIEJ | 
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Napisał Andrzej Zański. 
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otwarły się drzwi i waży na salę woź- 
ny wołając: 

— Proszę wstać! 

Pół minuty potem wkroczył z powa- 
gą trybunał, zajmując swoje miejsca. 

Skolei oczy wszystkich zwróciły się 
ku siedzącej na ławie oskarżonej Tomp- 
sonowej. , 

Celina siedziała spokojnie z lekko o- 
puszczoną głową. Na twarzy jej znać 
było ślady ostatnich przejść. W jednej 
tylko chwili ożywiła się: gdy wszedł do 
sali Ryszard Gintołd, który usiadł mię- 
dzy świadkami. 

Po załatwieniu zwykłych formalno- 
ści, przewodniczący trybunału odczytał 
akt oskarżenia. 

Z aktu tego wynikało. że Karol Ter- 
win po kłótni z baronem Ryszardem Gin 
tołdem rzucił się skólei na oskarżoną. 
ta zaś strzeliła do niego z browninga, 
kładąc go trupem na miejscu. - 

— Czy pani przyznaje się do winy? 
— zapytał przewodniczący. _ 

— Tak jest — skinęła głową Celina. 

Poczem raz jeszcze podkreśliła, że 
działała we własnej obronie. 
ybym tego nie zrobiła, prawdo» 
podobnie sama padłabym pod żelaznemi 
pięściami tego rozszalałego człowieka 
— kończyła swoje wyjaśnienia. 

Teraz przed trybunałem przewinął 
się rząd świadków. 

Wszyscy oni wyrażali się bardzo po- 
chlebnie o oskarżonej. 

Przedewszystkiem gorąco mówił a 
niej kelner Antoni. 

— Służyłem w niejednem już przed- 
siębiorstwie — dowodził — lecz nie mia- 
lem jeszcze nigdy tak zacnei i wyrozu- 
imiałei pryncypałowej. jak pani Tomp- 
sonowa. Ludzka. dobra i szlachetna. 
nie potrafiłaby skrzywdzić nawet mu- 
chy. Jeśli zdecydowała się nawet na 
oddanie strzału w kierunku Ś. p. Terwi- 


a z O- 


„orny Pe ladon indjan, 
pustyni, dżungli, stepów. 
' Prosi bardzo detektywa, ` 
Aby został wodzem szczepu, 


„Dezerierują” z 


Wybitni aktorzy opuszczają 


wykazała, że 50 proc. słyn. „gwiazd“ 
filmowych płci obojga, Zaangażowa- 
nych w firmie Metro-Goldwyn-Mayer, 
występowało przedtem na scenie. 

Conajmniei 100 wybitniejszych ak- 
torów i aktorek teatrów Brodwey'u o- 
puściło w ciągu ostatnich dwuch lat 
scenę i udało się do Hollywoodu. Ten 
masowy napływ do „miasta filmu" tło- 
maczy się tem, że aktorzy pragną zdo- 
być światowy rozgłos. 

W studjach Metro-Goldwyn-Mayer 
conajmniej 25 słynnych aktorów sce- 
nicznych zawarło ostatnio umowy na 


pociągnę”, 

temi słowy 

„I za tydzień, czy za miesiąc 

Na wspaniałe ruszę owy"... 
Dalszy ciąg jutro. 


„Ja niedłu, uż 
Rzekł indjanin 


feafru do filmu 


scenę, aby służyć X muzie 


Niedawno przeprowadzona. ankieta, dłuższy czas. Warto nadmienić kilka 


najbardziej znanych nazwisk, jak np: 
Jimmy Duraute, który zatrjumiował w 
całym szeregu rewji New-Yorskich 41 
dzięki nader charakterystycznemu pro” 
folowi uzyskał nadzwyczajną popular- 
ność w Hollywoodzie. 

May Robson, który zdobył wielkie 
powodzenie w filmie „Lady for a. Day* 
i innych większych filmach, ma za cza 
bą 50-letni start teatralny. Możnab 
mienić jeszcze długą listę słynnych afa 
tystów, którzy „dezerterowałi" z teatru 
i służą obecnie nowej muzie. 


„DOnoszę, że zamordowałem dzieckol...” 


Mimowolny dzieciobójca sam zgłosił się do policji 


Zamość, 2 lipca. 
W Nieliszu. (pow. Zamojski), w mie- 


ko w drodze do szpitala zmarło. . 
Szkuciak narazie ukrył się przed od 


szkaniu Jana Łapy, posiadającego ‘tiele |powiedzialnością, jednak wkrótce zgło 


6-letniego Adii sdi RWE 


a już do ostateczności. Mogła 


galnie broń, sąsiad Stanisław Sekuciak |sił się do PA 
spowodował =*wystrzał, | ranłac ' ciężko:| trzzymany:: «75s— 
ZDZ i 


to| kiem pańską krewną, 


Został on za- 


SAONA NO Ło widocznie siał być dopraśić pana. czy oskarżona nie jest przypad- 


bo o ile mi wiado- 


atA tylko dosłownie w óbronie wlas! mo, w Polsce istnieje jedna tylko rodzi- 


nego, zagrożonego życia, a nigdy z gnie 
wu i zapalczywości. 

Natomiast świadkowie, powołani, ce- 
lem ustalenia charakteru Karola Terwi- 
na wyrażali się o nim naogół nieprzy- 
chylnie. 

— Był to znany awanturnik, czło- 
wiek twardy i zły — stwierdzał robot- 
nik Zaremba. — Wprawdzie nie powin- 
nem mówić źle o zmarłym, niemniej ina- 
czej powiedzieć nie mogę. Wysokiemu 
trybunałowi jest pewnie wiadome, że w 
tnłodości swojej Terwin zesłany był na 
Sybir za to, że podobno w gniewie zabił, 
czy też ciężko poranił człowieka. Ja 
zaatakowany przez niego zrobiłbym ta- 
ki sam chyba użytek z broni jak pani 
'Tompsonowa bo co tu gadać: broniłbym 
swego życia po desperacku. . 

Prawdopodobnie sędziowie zwrócili 
dotychczas małą tylko uwagę na szcze- 
gół, jaki podał Zaremba o kryminalnej 
przeszłości Terwina. Teraz posżeptali 
coś między sobą — lecz widać było, że 
moment ten zaważył mocno na ich usto- 
sunkowaniu się do winy Tompsonowej. 

Następnym świadkiem był Ryszard 
Gintołd. 

Słowa iego były nie zeznaniem, ale 
iednym wielkim hymnem pochwalnym 
na cześć Tompsonowej. W pewnej jed- 
nak chwili przerwał mu prokurator: 

— Czy nie jest pan przypadkiem 
krewnym oskarżonej? 

Ryszard spojrzał na niego zdziwio- 
nemi oczyma. 

— Ależ nie!... Skąd wogóle panu 
prokuratorowi przyszła do głowy taka 
myśl? 

Prokurator chrząknął: 

— OOskarżona. podając swoje perso- 
nalja, pomiiała demonstracyjnie jeden 
szczegół, który przypadkowo tylko do- 
szedł do mej wiadomości. Stwierdziw- 
szy. że nazywa się Celina Tompsonowa 
z domu Liwińska. pominęła bardzo wąż- 
tiy fakt. że primo voto była ona... 

Tu zawiesił głos i skończył z nacis- 
kiem: 

— Była ona Gintołdową, żoną baro- 
na Ryszarda... Oto dlaczego spytałem 


na Gintołdów. 

Ryszard zbladł Śmiertelnie. 

Słowa prokuratora spadły na niego 
niby jasna błyskawica, która rozświetli- 
ła mu wszystko. 

A prokurator zwrócił się teraz wręcz 
do Tompsonowej: 

— Dlaczego pominęła pani w śledz- 
twie ten ważny moment? Dziś dopiero 
rano otrzymałem z urzędu parafialnego 
kościoła św. Antoniego w Warszawie 
akt ślubu pani z 25-letnim baronem Ry- 
szardem Gintołdem, urodzonym w Ja: 
błonkowicach.. Z tego też samego ko- 
ścioła otrzymałem wyciąg metryki Svria 
pani Ryszarda, urodzonego w r.. 1905. 

Spoirzał na bladego Ryszarda i moc- 
niej zapytał: 

— Czy znajdujący się na tej sali ba- 
ron Ryszard (Ciintołd nie jest przypad- 
kiem synem pani z pierwszego jej mal- 
żeństwa? 

Celina milczała. Na sali zapadła ci- 
sza. Obecni zrozumieli. że rozgrywa 
się w tej chwili jakiś wielki dramat. 

Wśród grobówej ciszy zabrzmiał 
znowu głos prokuratora: Tym razem 
zwracał się on do Ryszarda: 

— Czy wiadomem jest panu. że 0- 
becna na sali oskarżona Celina Tomnso- 
nowa primo voto Rvszardowa (iintołdo- 
wa jest pańską matką?... 

— Nie, nic nie wiem o tem!.. Mówio- 
no mi. że matka moja umarla... Lecz 
niech pan czeka: ja również urodziłem 
się w Warszawie w r. 1905... Czyli mó- 
wiac inaczej... 

Przerwał. Bardziej aniżeli suche wy 
rozumowanie wołał w nim wewnetrzny 
głos. że jest synem tej oto kobiety. któ 
ra chciała się dla niego poświecić. Zro 
zimiał teraz wszystko: iei bohaterstwo. 
ofiarność i swój niesłychanv ku miel 
pociag. 

Nie pytał już o nic. Jednym skokiem 
znalazł sie przv niej i porwawszy ią W 
ramiona zawołał: s 

— Dlaczego nie powiedziałaś mi ni- 
gdy, że jesteś moją matką? 

Dalszy ciąg jutro. 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 
Józeł Chudzik był bezrobotnym. Pew- 
nego dnia, gdy siedział przed dworcem, je- 
p obcny synek, Jaś, 
ezióny kwit bagażowy, podstawie tego 
kwitu Chudzik odbiera walizkę, w której 
znajduje poćwiartowane części zwłok ludz- 
kich, Tego samego dnia Chudzik dowiadu- 


ABENSZDUSBE 


je się, że jest synem hrabiego, gdyż jako wa... 


niemowlę zamieniony został w 
może jednak narazie wydostać 
swego. ojca, 


klinice nie 
nazwisk 


dzik podrzuca ją, lecz mimo to posądzają 
go o zamordowanie hrabiego Burskiego, je- 
go rzekomego ojca. Sprawa oparła się sąd 


i tylko dzięki pomocy tajemniczego Garbu- | Wi... 


ska Chudzik został zwolniony. Po wyjściu 
na wolność Chudzik dowiedział się, że oj- 
cem jego jest hrabia Strzyga-Toporski, któ- 


ry uważał dotychczas za swego syna Ka-|chwycjł wpół i rzucił na ziemie. 


rola Zawidzkiego, wielkiego awanturnika i 
hultaja, Między Zawidzkim a Chudzikiem 
' wywiązuje się pełna tragicznego napiecia 
walka o tytuł i fortunę hrabiowską. Zawidz- 
kiemu pomaga w tej walce jego kochanka 
ana Sołowerecka, zwana Księżniczką Cy- 
gańską, słynącą ze swej nmiepospolitej urodv. 
Bardzo wielu mężczyzn odebrz.ło sobie ży- 


. cie lub złamało swą karjerę.. W jej mister-|— Brać go żywcem... 


„ me sidła wpadł również Chudzik, który za- 
kochał się w niej do szaleństwa, poświęca 

“Jac dla miej swą narzeczoną — Stefcię... 

w'iKsiężniczka odtrąca go jednak od siebie. 


Po. wielu przygodach Chudzik uzyskuje |go cennego pasażera. 


w końcu tytuł hrabiowski, lecz tego same- 
(| go dnia znajdują go martwego w pokoju ho- 
telowym, -3 


.* 


w 

Minęło 15 lat. Jaś po tajemniczej śmier- 
of ojca <został jedynym spadkobiercą vriel- 
kiej fortuny. Jest w dodatku przystojny i 
udobył również tytuł inżyniera, Na maska- 
radzie spotyka niespodziewanie zawsze jesz- 
cze piekna l kusźaca Księżniczkę. 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan 
spotkal dawnego przyjaciela swego ojca. 
ukrywafacego się pod pseudonimem .Gar- 
"husek** Kim jest ów tajemniczy Garbusek, 
nikt nie wie. 

Nieraz wyratował on już Chudzika z 
ciężkiej opresji. Jan prosi go. aby przybył 
do Polski i wyświetlił zagadkę trupa znale- 
zionego w czterech walizkach... 
«*Qarbitsek "przy! 
się do roboty, 

+ Jam nawiązuje kontakt z Felkiem, który 
był towarzyszem iego zabaw dziecięcych. 
mianując go swym „sekretarzem“ oraz z 
Wandą Łapińską. którą kochał jeszcze gdy 
był małym chłopcem, Wanda - wpadła w 
sidła bandy przemytników, których her- 
sztem był niejaki Lucjan Szulski. Nadużył 
on iei zaufania | uwiódł w podstępny spo- 


I 


sób. Jan przy pomocv Felka wyrwał ią z 
rak zbirów | Wanda została 
pórską. 

Tymczasem Księżniczka. kochałąc ciągle 
Jana. wstępuje z rozpaczy do klasztoru, 
gdzie odwiedza ja dawny kochanek — Ka- 


ról Zawidzki. sprzymierzeniec magnata Ro-| gdzie mniej-więcej należało szukać ta“ 


licza. Obydwaj są wrogami hrabiego Topor- 
+ skiego. Rolicz ze względów  konkurencyj- 
„nvch Zawidzki zaś — ponieważ uważał, iż 


majątek hrabiowski winien być jego włas-| dnia zauważono na horyzoncie smuzę 


” nością. 
Pewnego wieczoru został zamordowany 
mecenas Głowniewski. Przyczyny jego zgo- 
nu nie można było narazie ustalić. 


i Wykryciem tej zagadkowej zbrodni zajął 

"się naizdolniejszy wywiadowca 
który między innemi znalazł na miejscu 
"zbrodni medalionik, ząb oraz kluczyk od 
"skrytki bankowej. Dziwnym zbie 
liczności drugi taki sam kluczyk detektyw 

- zmalazł w kuferku Księżniczki. Ponieważ 
ha nia padło teraz podejrzenie, przeto wy 
dalóno ią z klasztoru i Księżniczka zamie- 
szkała wraz z Zawidzkim. 


W wudnei miejscowości nad polskim Bał-| wych bestyj. Raz tylko przeleciał ja- 


tykiem — na Jastrzębiej Górze — spoty- 
kaja sie hrabia Toporski | Księżniczka... 
'Pswnego dnia księżniczka zniknęła 
tajemniczych okolicznościach Garbusek ze 
Żmurkiem wszczynają śledztwo. 
Okazuje się, że przed porwaniem księż- 
miczka zdążyła brylantowym pierścieniem 
napisać na szybie okienej nazwisko: „Bie- 
droń”. Biedroń był więc sprawcą jej por- 
wania 
Detektywi w pogoni za Biedroniem udają 
się w daleką podróż morską. 
Na dłuższy postói zatrzymują się w Tu- 
nisie zdzie kapitan Dziarysz odwiedza swą 
dawną znajomą arabkę Murę. 


Jej zazdrosny małżonek zemścił się W| tąnje? 


ten sposób, że podrzucił proch pod kotły 
statku. 

Statek utonagh.. 

Wreszcie po wielu tragicznych przeży- 
ciach rozbitkowie dostają się na tajemniczą 
wyspę, zamieszkałą przez dzikie besti 

Na ratunek wyrusza hydroplarem „Tor- 
peda“ ekspedycja na której czele stoi kapi- 
tan Łempicki. 


W czasie podróży wychodzi najaw, że] pod naporem noża na jego rękach i no- 


ktoś szkodzi ekspedycii, niszcząc i kradnąc 


"części maszyn. 
Pewnej nocy Felek ujrzał przekradają- 
Antka 


camo sia Przez korytarz, 


RSIEŻNICZK 


SENSACYJNA POWIEŚĆ WSPOŁCZESNA 
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„EA: mu zna-|i statek poszedłby na dno... 
a 


a|rwał się od powierzchni morza. 


„Chcąc się pozbyć upiornej walizki, Chu- | potworów morskich. 


| 


hrabiną To-| do stołów lub łóżek, by uniemożliwić 


giem oko-|ich teraz czeka... 


w|przy pomocy karabinu maszynowego. 


y 
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Herst szukał teraz odpowiedniego te- 
tam 


Obawy były całkiem uzasadnione, | 
albowiem jeszcze jedno takie uderzenie; renu na lądowanie, by zostawić 
Łempickij więźniów i wrócić następnie do kraju. 
Tu przykręcił,| Jedynem odpowiedniem miejscem oka- 
tam zmienił gwint, dolał oliwy. przewią zał się teren skalisty, dalsze tereny bo- 
zał sznurkiem i — maszyna była goto-!| wiem były dla rego celu niebezpiecz- 


zabrał się do roboty... 


Przekręcił korbeę i statek ode- ne. 
kpe! Ponieważ zapadała już noc. 
w żywe oczy z kaszalotów i wszelkich: Herst postanowił krążyć 


przeto 
jeszcze do 
świtu nad Lewjatanem, by o brzasku 0- 
puścić się na ziemię. Ostatnia tę noc 
zwycięzcy postanowili uczcić hulaszczą 
zabawą. Wydobyto butelczyny z wi 
Łempicki uścisnął jego dłoń. W tej| nem, wędzone mięsa, konserwv i inne 
chwili major przyciągnął go ku sobie,| Przysmaki. Dla więźniów pozostawio- 
Roz* | no trochę wody i suchy chleb. 
legł się huk wystrzału. Zabawa przeciągnęła sie do późnej 
Łempicki rzucał się jak szalony.|htozy. Rolicz nie mógł zasnąć... Pi- 
Chcjał rozbroić jednego z wartowników jackie krzyki budziły go co chwe. 
lecz to mu sie nie udało. 'Nagle zdawało mu się, że coś skrzyp- 
Nadbiegł Herst. nęło przy drzwiach. 


— Jesteśmy uratowani... — ebiśti 
Zawidzki. — Dziękujemy panu majoro- 


— Nie zabijać go! — wydał rozkaz.j| Podniósł głowę. Zamarł z przera- 
żenia.. Drzwi kajuty otwierały się po- 
Wiedział. że major nieraz jeszcze muj WSli. | 


Na progu stanęła Marychna. W ręku 
miata dwa rewoiwery:i nóż. Obejrzała 
się jeszcze raz po korytarzu i weszla. 
Rozgorzała śmiertelna walka na pię-| zamykając za sobą drzwi. 


się przyda przy naprawianiu maszyne- 
rii. 


Nie chcjał tak łatwo pozbyć się te-; 


ści. Łempicki rąbał na lewo i prawo. — Ty.. tutaj?.. — zdziwił się Ro- 
Odgłosy walki dotarły do kajut. w któ; licz. 

rych spoczywajj skrępowani więźnio- | -- Pssssstl... — przyłożyła palez do 
wie, wywołując żywy oddźwiek w ich ust... — Zaraz... Zaraz będziesz wol- 


sercach... A nuż uda się dzielnemu ma-; NY... 
jorowi wywalczyć dla nich wolność?.. Rolicz o mało nie krzyknał z wiel- 
Ale siły były nierówne. Łempicki| Kiei radości. Ostatnio stracił nadzieję 
musiał ulec... Skrepowano go podwój-| sdzyskarna wolności. Nie awa:ituro- 
nie į wtrącono do kajuty, bedacej stale! wał się już, nie krzyczał, wpadł w te 
pod obserwacią wartownika rezygnację, tak, iż nawet wyjęto mu z 
Wieść o nieudanym zamachu majora | ust brudną szmatę.. Aż oto nazla.. 
podziałała przygnębiająco na uwięzjo-|  — Nienawidzę tego karierowisza.. 
nyeh: Teraz'hylipewniże Herst zrobił +- mówiła, mając na -myśli-Hersta 
z nimi wszystko, co niu fvlkó dorgłowy da teraz śwym towarzyszom rzy bid 
Š =iskferka  nA|Stadttym= : zzmcnrnie 
twoim majątkiem, podczas gdy bę- 
dzićsy staczał źażarte boje z dzikiemi 
zwierzętami,... Nie cierpię takich zarc- 
zumialców!.. Chcę mu właśnie poka- 
zać., że nie staiie się tak, jak myśli... 
Przecięła możem _więzy.. Rolicz 
odetchnął.. Był wolny... wolny. 
—- Tu masz rewolwer... Przyni :s- 
łam dwa, więcej nie mogłam.. Ale 


a= 


dziej... 

Herst stał się teraz bardziei bez- 
względny, Każdego wieczoru osobiście 
obchodził wszystkie kajuty, sprawdza- 
jąc, czy więźniowie nie przygotowują 
nowego zamachu. 

Na noc przywiązywano więźniów 
im najdrobniejsze ruchy. 

Herst prowadził długie konferencie 
z geografami. którzy wskazywali mu,| na REC: 
z tobą.. 

Relicz wziął rewolwery d3 
Nóż schcwał do kieszeni... 
Marychrę. 


Nawpół pijani.. la pójdę 


jemniczej wyspy. Obliczenia geografów 


rèki... 
okazały się słuszne, gdyż oto pewnego 


Czy można jej zaufać? — 


do niego. — W takiei chwili chce 
przy tobie. Choć odpędziłeś mnie wte 
dy od siebie, ckcę ci pokazać, że jesiam 
ci wierna... 

Nie była te cdpowiednia pora na te 
go rodzaju rozmowy, przeto Rolicz 
dał jej znak. bv przestała mówić i na 
palcach zbliżył się ostrożnie do drzwi: 


Rozdział trzysta piąty 
Ne pusńiisowiu 


Nalstarszym jego sąsiadem by? Fe- 
lek. Rolicz udał się wprost do Tego. 
Felek spał. Rolicz nachylił sie nad nim 
i szarpnął go dwa razy. 

--- Ca to?... Już jesteśmy na ].ewia- 
— zapytał trwożnie a uirzaw- 
szy nad sobą uśmiechniętą warz Ro'i- 
cza, zdębiał do reszty. 

— (Cicho... — uspokoił go Rolicz, 
wyciągając nóż. — Przyszedłem uwol- 
nić pana... 

Felek nie wierzył własnym uszom. 
Ale uwierzył oczom, gdy sznury pękły 


„Torpeda“ krążyła nad diabelską 
wyspą. Zgóry wszystko wyglądało 
mniej groźnie. Nie widać było ani zje- 
jących ogniem wulkanów. ani straszli- 


kiś skrzydlaty potwór, którego zabito 


— Cicho! — mitygował go Rolicz— 
odźmy dalej... 


W ten sposób uwolnił po kolei wszy 
stkich więźniów. Łempicki wziął nóż. 
Reszta — cokolwiek im w rece wpad- 
ło. Żelazne łomy, krzesła, drągi... 


lc 


skie schodki, przez które mógł się prze- 
cisnąć tylko ieden 


wić. Rolę kusisiela wzieła na swe bar; 
ki Marianna. Udała się na górę, pod- 
czas, gdy Rolicz, Felek i Łempicki u- 
kryli się na dole za schodami, reszta zaś 
po katach. 


gach. Wyprężył się jak lew. Gdy u- 
jął w swą dłoń rewolwer. zawołał, nie 
krępując się już niczego: 

— O, teraz mnie popamiętala!... 
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| Skorośmy 
być | wszystkiego potr 


człowiek. Posta-| p agh s 
nowiono więc po kolei ściągnąć każde-| Przebyli całą drogę aż do końca tunelu 
go na dół i tu się z nim pocichu rozpra-|* musieli zawrócić, nie znalazłszy wyjścia 


r OH W REZ ZA ZZ W A Z Z 


Marychna weszła na górny po~ 
kład i najpierw dała znak Ferstowi. 
Herst, nie przeczuwając nic złego, 
udał się za nią. Zeszła pierwsza. Wi- 
dząc, że nic jej się nie przytrafiło, 
Herst spokojnie schodził po stopniach, 
lecz gdy znalazł się na dole. silna dłoń 
Felka zamknęła mu odrazu usta. a dwie 
pary innych rąk zajęły się krępowaniem 
jego górnych i dolnych kończvn. Za- 
kneblowano mu usta i dowódca bun- 
towników został całkowicie unieszkod- 
liwiony. j 

Nastepnie w ten sam sposób Ma- 
rychna ściągnęła na dół Zawidzkiego. 
Tu już nie obeszło się bez krzyku. Za- 
widzki, chwiejący się na nogach, po- 
tknął się na schodach i wpadł w obię= 
cia Felka i Rolicza. rz 
Szum na schodach zwabił innych. - 
Pierwszy zbiegł Antek z rewolwerem 
w ręku. Widząc, co się Święci, strzelił 
dwukrotnie i począł się cofać. lecz kū- 
la Felka dogoniła go. Zachwiał się i 
padł na schody. © 
Wśród buntowników powstał po- 
płoch, stracili bowiem: wodza. Dwaj 
poddali się, prosząc tylko o darowanie 
im życia, dwaj pozostali postanowili się 
bronić. Wymiana strzałów trwała kil- 


kanaście minut, poczem ci dwai rów- 
nież podnieśli ręce do góry... 
Felek i Rolicz wtarznęli na górny 


pokład, gdzie roztrzaskane butelki i ta- 
lerze świadczyły o odbywającej się tu 
niedawno libacji. 

Wszystkich buntowników związano 
i wtrącono do zamkniętych kaiut, a do- 
wództwo nad „Torpedą* objął znowu 
major: Łempicki. : 
i Gdy pierwsze promienie słońci Ra- 

e „ hodzier—kempicki wy- 

dał rozkaz lądowania. „Torbeda* za- 
częła się zniżać powoli, aż wreszcie o- 
parła się o skalisty grunt. 

Wsżyscy -- oprócz uwięzionych — 
wyskoczyli na brzeg wyspy. 

— Co za piwtkowie! — zawołał hra- 
bia, rozślądając się dokoła. 

— A jaki żar!.., — dodał Rolicz. 


— Mniejsza z tem — odparł Łemnic- 


mcże to ci starczy... Oni wszvscy S4/ ki — ale jak tu odnajdziemy naszych bo- 


haterów?.. — Wiedziałem już zgóry, że 
wyspa nie jest mała, 

— Póki mamy broń i amunicję, móże 
my się niczego nie obawiać! — zawołał 
odważny Felek, który niecierpliwił się 
już, by-ujrzeć pierwszą dziką bestję. 


mu. pomyślał. ; h 2 | 
— To ziemia! — zawołał ieden z| Ale cóż miał do stracenia?... P ee porani crzekl zgonie 
wartowników. — Zostań tu lepiej... — rzek? dn niej.| 2e 7 A dk st kak: może być 
Wiadomość ta szybko rozniosła się|— Tam. na górse, może być za chwilę| 772 W takim ra RR ARIS 
murek. | po całej „Torpedzie*, wywołując niepo-| bardzo niebezpiecznie... 0555) ema ti Yatt NORAS 
kój w sercach więźniów. Widzieli co -- Nie szkodzi... — odparła. tuląc sia! Pa a ZAC = 


już tu przybyli, musimy 
ochu zakosztować... 
Najpierw zajęto się więźniami. An- 
tek był poważnie ranny i ws”c,ka pomos 
okazała się spóźniona. Wyzionął ducha 
na tajemniczej wy:pie której nawet jesz 
cze nie widział. Ponieważ skalisty kezeg 
nie nadawał się na wykopanie grchu, a 
ciało w tym klimacie groziło czybkim 
rozkładem, przeto nie pozostało nie in- 
nego, jak rzucić zwłoki do morza... 
Był to przykry ceremoniał, ale ko- 
nieczny... Gdy spuszczono zwłoki, wszy 
scy odkryli głowy, stojąc w milczeniu... 
Dla pozostałych więźniów było to 
śroźne ostrzeżenie... Przeniesiono ich na 
„Torpedę' i pozostawiono trzech warto 
wników, którzy otrzymali rozkaz nie- 
zwłocznego strzelania na wypadek pró- 
by ucieczki, poczem wszyscy pozostali, 
uzbrojeni w karabiny, rewolwery i krót 


Cała wolna załoga bawiła sie na górj kie noże, ruszyli wgłąb wyspy. 
nym pokładzie, dokąd prowadziły wą-! 


Droga aż do skał minęła bez przesz- 
kód. Przed tunelem zatrzymali się po- 
obnie jak przedtem Żmurek i Dziarysz. 


Trudno! — orzekł Łempicki, — 
Znajdziemy inną drogę. 


Dalszy ciąg jutro 
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krwawy dramat miłosny w Gzęsfochowie 


Zastrzelił swą ukochaną, która nie chciała wyjść 
a następnie popełnił samobójstwo 


za niego zamąż, 


Częstochowa, 1 lipca. [mi do ostrej 


, Ubiegłej nocy przedmieście Zawo- 
dzię stało się widownią krwawej trage- 


dji, ofiarą której padły dwa młode ży- | nie 


cia ludzkie. Zamieszkały przy ul. Jasno- 
górskiej krawiec 26-letni Antoni Wnuk 
posiadał własny warsztat i od dwuch 
lat był zaręczony z mieszkanką Zawo- 
dzia przy ul, Podwale 3, 24-letnią Wła- 
dysławą Opalówną, pochodzącą z pow* 
szechnie szanowanej na Zawodziu rodzi 
ny robotniczej, W ostatnich kilku mie- 
siącach stosunki między narzeczonymi 
znacznie się oziębiły. Opalówna zarzuca 
ła Wnukowi jego impulsywny i niekie- 
dy brutalny charakter. On zaś, będąc 
do narzeczonej ogromnie przywiązany i 
czując, że ona coraz więcej wydostaje 
się pod jego wpływów, domagał się co- 
raz natarczywiej niej wyznaczenia 
dnia ślubu. Wczoraj wieczorem udali się 
młodzi do kina „Stylowy, gdzie dem0a 
strowano film „Romanse cygańskie“, 
Treśc filmu wywarła na Wnuku silne 
wrażenie. Gdy o północy wrócili do 
mieszkania Opalówny, doszło między ni 


Pod pretekstem ożenku wyłudzał pieniądze: 


wym A 
tegorycznie domagał się Od narzeczonej 
ostatecznej odpowiedzi, czy i kiędy sta- 
wraz z nim na kobiercu Saby. 
Rozmowa toczyła się w pokoju, w któ- 
rym spała 15-letnia siostra Opalówny. 


Matka zaś dziewczyny spała w są- 
siedniej kuchni. Zbudzona głośną pa 
czką siostra zeskoczyła z łóżka i pobięg- 
ła do matki, gdyż z twarzy Wnuka wy- 
czytała grożące siostrze niebezpieczeń- 
stwo. W chwili, gdy dziewczyna opuści- 
i pokój, padły z ust jej siostry ostatnie 

owa: 


— Nie, nie wyjdę za ciebie. 
Wtedy Wnuk momentalnie 


wał za wychodzącą dlęwczraka dań h 


do kuchni, Padły trzy strzały, Nięszczę- 
śliwa matka, chcąc nieść pomoc córce, 
wyważyła okno, ale było już za późno, 
Oczom jej i przybyłej policji, ukazał się 
okropny widok, Na podłodze w kałuży 
krwi leżały dwa trupy. Opalówna miała 
przestrzeloną głowę i pierś. Wnuk cel- 
nym strzałem w skroń Odebrał sobie ży- 


W mieszkaniu oszusta matrymonjalnego znaleziono 
obszerną korespondencję miłosną 


Król, Huta, 1 lipca. 

Władze policyjne zatrzymały bez- 
robotnego Jana Kobył z Czarnego La- 
su. Dopuścił się on szeregu oszustw 
matrymonialnych. Kobyła był przy- 
stojnym mężczyzną i naogół podobał 
się niewiastom. 

Korzystając z powodzenia. 
on nabierać kobiety, 


począł 
obiecując im oże- 


nek. 
Między innemi nabrał on Leonarde | 
Kasprowską z Świętochłowic. której 
przedśfawił się jako sztygar kopalni | 
abuwyżt, w.Dąbrowie Górniczej. | 


Młodsi amaforzy 


„wylądowali** w areszcie gdyńskim 


s Gdynia, 1 lipca, 

Z Katowic do Gdyni przybyło dwuch 
młodzieńców: Szdżuj Jan i Dudowicz 
Stanisław — z zamiarem podróżowania 
bez kosztów po dalekim świecie, W tym 
celn ukryli się na statku włoskim, który 
onegdaj opuszczał port gdyński. 

Jednak — zamiast rozkosznej podró- 
ży — dwuch trampów doznało wręcz 
przeciwnego uczucia. Ślepych pasaże- 
rów zauważono wkrótce po odjeździe i 
motorówką odstawiono na brzeg, gdzie 
oddano ich pod opiekę policii portowej. 
Policia portowa natomiast oddała ich 
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LECZENIE CHORÓB 


L. 


Żystała przeniesiona na tl. 
zielona 2 


od 9 rano — 9 wiecz 


Przyjmuje 
niedz, 


Eb 6b KR A EBAA 3 ZI - |PLUSKWY wytępisz bezpowrotnie 


Dzieci 1 kobiety przyimuje kobieta- |tylko świe 
lekarz od 11—1 i od 


Od naiwnej niewiasty wyłudził 1140 
złotych. W Nowym Bytomiu nabrał 
Lidję Orszulik, której przedstawił się 
jako syn sztygara Nowaka. W. czasie' 
rewizji znaleziono u Kobyły szereg li- 
stów miłosnych do rozmaitych nie- 
własł. 

Między innemi ustalono, że ostatnią 
ofiarą jego była mieszkanka Mysłowic, 
Myślonka, której przedstawił się jako 
urzędnik kopalń skarbowych. Opionka. 

„Pomysłowego oszusta osadzono w 
więzteniu. ° 


iany słów, Wnuk ka-|cie, Tragiczny finał miłości dwuch mło: |9d 


dych ludzi wywołał na Zawodziu pow- 
szechny żal i przygnębienie. 


Nr.182 
F. KÖPCIO WSKA 


od 9—3 w domu przy ulicy 


Gdañskiej 37 


4—7 w leczglaćć p 
Piotrkowska 294 


(przy Górnym Rynku). 


Przeciął sobie żyły i połknął Scyzoryk 


a następnie skoczył do Brdy 


Bydgoszcz, 1 lipca. 


(sm) Bezrobotny Tadeusz Reich, bez 
stałego miejsca zamieszkania, usiłował |chodnie i wydobyli z wody. 


miejscu Brdy. À 
Upartego samobójcę zauważyli prze 
Karetka 


aż trzykrotnie popełnić samobójstwo. |pogotowia ratunkowego odwiozła go 


Najpierw przeciął sobie żyły u prawej |do lecznicy miejskiej, 


ręki, poczem 
` POŁKNĄŁ SCYZORYK. 


gdzie dokonano 


operacji wyjęcia scyzoryka, 
Stan jego, ze względu na wielki u- 


Wkońcu i to mu się wydało niewy-|pływ krwi z przeciętych żył, jest bar- 


starczające, więc obok Młynów Pań-|dzo poważny. 


|stwowych rzucił się do głębokiej w tem 


Rolnik żywcem ukamieniowany 


Potworna zbrodnia na wsi pod Radomiem 


Radom, 1 lipca. 


We wsi Ruda pod Radomiem popel- |kraść swej własności. 
nione straszne morderstwo na osobie |cia, które tragicznie się skończyło. Żo- 


niejakiego Żołędziwego. 
Z Maliszowa przybyli do wsi chłopi 


naprzeciw chłopom, nie pozwalając 
Doszło do star- 
łędzki został żywcem ukamienowany. 

Jako podejrzanych o popełnienie za- 


iz furmankami w zamiarze kradzieży ka|bójstwa aresztowano braci Matusia i 


mieni, należących do Żołędzkiego. 
Żołędzki wstał w nocy i wyszedł 


Józefa Chruśloków. 


TAJEMNICZA UCIECZKA ŻONY LEKARZA 


Naskutek listów gończych policja odnalazła ją w Gdyni 


Wilno, 1 lipca. 
W tych dniach jeden z wileńskich 


giniona mieszka w Gdyni w hotelu. W 
pokoju jej znaleziono 2 walizy, w któ- 


lekarzy zameldował w policji, że żona |rych znajdowały się skradzione pienią- 


jego znikła z domu oraz, że po jej znik- 
nięciu znalazł otwartą kasę ozniotrwa- 
łą, z której zginęły 1000 zł. i rewol- 
'wer. Wszczęto więc poszukiwanie za 
zaginioną i rozesłano za nią listy goń- 
CZE... „ zb ata nis : 
Obecnie tajemnicza sprawa została 


dze. 

Służba zeznała, że doktorowa pro- 
wadziła nienormalny tryb życia. Z tru 
dem udało się ją zatrzymać. Miała ona 
przy sobie zaginiony rewolwer. Praw 
dopodobnie nosiła się. ona z zamiaremi 
popełnienia samobójstwa. 

Zbiegłą sprowadzono do Wilna. 


dalekich podróży ce sdżiska stwierdziła. że 4 
D 
Samobójstwo na szczycie Giewontu 


pod opiekę sądu grodzkiego, który uka-; z , 
Technik ze Szczucina strzelił sobie w skroń 


rał ich 7-dniowym aresztem za usilowa» 
nie przekroczenia drogą nielegalną gra-! 


PRZ codziennie od 10—12 
CENY LECZNICOWE 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 


NAWROT 32. 


prowadzamy wej osie 
pod gwarancją. 


120-77 i 156-59. 


nicy. Zakopane, 1 lipca. P. P. w Zakopanem, kolega zmarłego, 
Chłopców z podobnemi zamiaramł Zakopane zaalarmowane zostało nie |Piotr Nalepa z Krakowa. i 
bardzo wielu błąka się po ulicach mia-| zwykłem samobójstwem,  dokonanem Zwłoki denata przeniesiono do kost- 


sta. Niechżeż przyjmą oni do wiado- 
mości, że podobna podróż przy obecnie 
zorganizowanej kontroli policji portowej 
jest wręcz niemożliwa i wszystkich po. 
siadających skłonności do podróży bez- 
płatnych po morzu, naraża na długie nie 
kiedy rozmyślania i lamenty w aresz- 
tach i więzieniach. 


Dr. med. 


telefon 141-32 


całą dobę. Dla pań 
Porada 


ifrkowska 99. 
tel. 213-66 


wiecz. 


DR. MED. 


NITECKI 


Porada 


DR. 


Tel, 213-18 


od 8—10 rano I od 5—9 w, 
1 świeta od 9—12 w not. 


cą Fumigatore-Cimex. Prze- 
mieszkań 
głoszenia 

wiecz., w niedz i 


PRZYCHODNIA 


H. Lubicz Wenerologiczna 


Spec. chorób skórnych, wene- 
rycznych | moczopiciowych 


Cegielniana Ne 7 


Lekarzy specjalistów 
/ ZAWADZKA 1, tel. 205-38 


od 9 r. do 9 wiecz. | 
Choroby Wakaryczić — MOCNA Piotrkowska 51 
i skórne. (Porady seksualne). — , 
STACJA ZAPOBIEGAWGZA czynna 


Piotrkowska 294 |. 
otwarta od 1l-ej rano do 8-ej wiecz, 
PRZYJMUJĄ LEKARZE SPECJALIŚCI 
CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE- 


CJALNOŚCIACH, GABINET DENTY* 
STYCZNY 


b. BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i moczopłciowych 


Cegielniana 15 


TELEP. 149-07. 
telefon [Przyjmuje od 8—12 rano i od cy 


przez Stanisława Majewskiego, technika |nicy cmentarnej w Zakopanem. Powód 


ze Szczucina. Majewski wybrał się ze 
swoim kolegą, Piotrem Nalepą na wy- 
cieczkę turystyczną w Tatry. 

Gdy osiągnęli obaj szczyt Giewontu, 
Majewski w pewnym momencie wyciąg- 
nal browning i strzelił sobie w głowę. 

O wypadku zawiadomił komisarjat 


samobójstwa dotychczas nieznany. 


DOOCLYAJOOOOOOOODOOOGOOOODOODODODOO000 


oddzielna poczekal-! 


LEKARZ = DENTYSTA 


B. KUSRAUNÓWI 


przyjmuje od 3—7 po pol. 


Dr. MED. 
- RI 
AL. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 


Gdańska 37 


Tel. 232-55. przyjmuje 7—%8 wieczór. 


telef. 121-23 że z 


RE -|-|. Jl = o E E Dr. MED: 
Dr. Jan Polak |HA-T RECHT 


Tel, 164-21. 
oroby wewnetrzne 


3 złote. | Doktór 


MED. 


i weneryczne 


tel. 148-62 


święta od 9—1-e]. 


ul. NAWROT Nr. 7 


|  allergiczne 
(astma, pokrzywka. migrena, reu- 
matyzm) 


Godziny przyjęć 7—8. 


H. SZUMACHER 


Choroby skórne 


PIOTRKOWSKA 56 


ad i I pół — 4, 6—9 wiecz, w nle- 
dziele | święta od 10—1 


Ceny lecznicowe. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
PIOTRKOWSKA 10. — Telef. 131-%. 
Przyjmuje od godz. 8-ej do ll-ej rano 
t od 5-ej do 9-ej wieęcz. 
W niedzielę i święta od 10 do I w poi. 
Dla bezrobotnych ceny lecznic, 


SA A a: a m se 


waz A e 


DOKTÓR 


Wołkowyski 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


na ul. Gegielnianą 11 


felefon Ż38-02 | 
| Choroby weneryczne, móoczpłciowe 


pes 


i skórne. 
Ərzyjmuje od godz 8—I7 0d 4—6 
od 7—9 w, w niedz. | święta od 9—1. 
= e — NN m mA 


¢ 
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Kusociński i Heljasz bohaterami zawodów 


iekkoatletycznych na stadjonie berlińskim 


Rzut kulą; I miejsce Heljasz (Polska) |pań, wyłącznie z zawodniczek niemiec- 
wynik 15 mtr, 54| kich, M. in. w biegu na 200 mtr, pobiła 
ouda 15,4 mtr, III | rekord Niemiec o 6 sekund zawodniczka 


Berlin, 2 lipca. 

Dziś, w ramach wielkich międzyna- 
rodowych zawodów  lekkoatletycznych 
w Berlinie, dwaj zawodnicy polscy: Ku-| 
sociński i Heljasz odnieśli 
zwycięstwo, bijąc wszystkich przeciwni- | 
ków, należących do. najlepszćj 
światą i uzyskując doskonałe wyniki, 


W zawodach wzięli udział czołowi | 


zawodnicy 7 państw europejskich. Zwy” 
cięstwa polskie powitana były przez 10- 
tysięczną publiczność hucznymi oklaska 
mi. — Wyniki techniczne: 


wspaniałe | 


klasy | 


osiągając bardzo dobr 

cm., Il miejsce czech b 

Sivert 14,91 mtr, 
Następnie odbyła się konkurencja 


Olimpjada sportowa policji 


PKS (Łódź) zajmuje pierwsze miejsce 
Przez cały dzień wczorajszy „odby- | 


wały się na stadjonie ŁKS policyjne 


W biegu na 100 mtr.; I miejsce Borch igrzyska sportowe. 


meyer 10,3 s. (rekord świata wyrówna- 
ny), II — Sir (Węgry) 103 s, III — 
Schein 10,6 s. 

Bieg 400 mtr: I Hamann (Niemcy)| 
49,3 sek., II — węgier, Barsz, III — Nig- | 
miec Metzler. 

- Bieg 1500 mtr: — 1 Schambur (Niem | 
cy) 3 m. 58,8 sek., II — Becker (N) 4 m! 
III miejsce dr. Peltzer 4 m. 4,2 sek. 

. Bieg 5000 mtr, —- I miejsce Kusociń- 
ski 14 m. 46 sek, II — Nilsen — mistrz 
Danji, 15 m. 15 sek., III miejsce Syring 
15 m, 8 sek., IV — Kościan (czech) 15 m. | 
12 sek. (rekord czeski na dystansie 5 
klm.), biegu tym Kusociński .prowa- 
dził od startu do mety i wygrał bez wal 
can dając się ani na chwilę wyprze- 

zi 


1 


110 mtr, przez płotki; I — 
Kaan 15 6. (rekord Holandii), 
miec Beschetnik 15,4 s., 
Dalberg. 

400 mtr., przez płotki; — 
Scheele 54,5 s, 

Sztafeta 4 razy po 400 mtr, pierw- 
pee miejsce reprezentacja Niemiec 3 m. 
0,3 8, s PLES T A EEEN 
«s Skok wzwyż: I Weinkes 190 cm. "It 
Bötheft 190 ons; IIl. Bet..185 cm, 0010 

W trójskoku: I Gotlib 14,10 mtr. 

W rzucie dyskiem: Heljasz nie star- 
tował spowodu nadwyrężenia ręki, Zwy | 
cięstwo odniósł w tej konkurencji nie- 
miec Sivert, osiągając 48 mtr, i 7 cm, 
II miejsce czech Douda 43,34 mtr. 


Tur mistrzem 
klasy B grupy łódzkie! 


W. Pabjanicach rozegrane zostało 
wczoraj decydujące spotkanie o mistrzo 
stwo grupy łódzkiej w klasie B, SAS. 


holender 
II — nie-, 
III — niemiec 


dzy łódzkim TUR-em, a zgierskim Soko- 
łem. — Mecz zakończył się po bardzo 
inieresującej grze zwycięstwem łodzian 
2:1 (2:0). 
, Bramki dla TUR-u zdobyli: Korporo 
"Bla Sokola, jed kt strzelił 
a Sokoła, jedyny punkt strzelił Le 
brecht. — Sędziował bardzo dobrze p. 
Stępień. 


| Mistrz świata 
w wadze lekkie! pokonany 


Zurych, 1 lipca. 
Mecz bokserski- między z 


światą wagi lekkiej słynnym murzynem 
Brownem a Edwardsem, zakończył się 
pokonaniem Browna na punkty po 10 


rundach. 
Sensacyjna porażka 


Rapidu w grach o puhar 
Europy środkowej. 


W dniu wczorajszym rozegrane zo- 
stały dalsze mecze o puhar środkowo- 
europejski 

Belgji Rapid doznał 
klęski w spotkaniu z Bolonią. 
dla włochów jest największą 
dnia wezorajszego, 

udapeszcie Ferenczwarosi poko- 
nało Kładno 6:0 

W Zurychu odbył się trzeci decydują 
cy mecz pomiędzy wiedeńską Admirą a 
włoską Napoli. _ Wiedeńczycy wygrali 
spotkanie to 5:0, kwalifikując się do dal 
szej rundy. 

Hungarja, która w środę 
ze Spartą założyła obecnie 
temu meczowi 
harowoón 


sensacyjnej 
Wynik 6:1 
sensacją 


przegrała i 
przeciwko 
protest do komitetu pu-; 


- 


W ogólnej punktacji pierwsze miej- 
sce zajęli zawodnicy PKS Łódź, zdo- 
bywając piękną przechodnią nagrodę 
ofiarowaną przez pana wojewodę łódz 
kiego. Pan wojewoda obecny był na 
zawodach i osobiście dokonał wręczę- 
nia nagród. 

W poszczególnych konkurencjach 
uzyskano następujące wyniki: 


Lekka atletyka: 100 mtr. Chmielar- 
ski (Ł) 12.6. 200 mtr. Chmielarski 25.4. 
400 mtr. Chmielarski 57.4. 600 mtr, Ber- 
łowski (Sieradz) 2.17,4. 1500 mtr. Rytel 
(Ł) 5.12, 3 klm. Wolny (Ł) 10.54. 5 kim.: 
Berłowski 18.30,4. sztafeta 4x100 Łódź 
49,2. olimpijska Łódź 4.25. skok wzwyż 


| Poliszewski (Ł) 1.57. Wdal Twarożek Ł 


573. tyczka Majer (Ł) 265. kula Kędzier- 
ski (Ł) 10.74. oszczep Twarożek 41,52. 


ns. Ruch zwycięża Pogoń 5:1 


grając większą część 

Niedzielne trzy spotkania ligowe 

przyniosły dość zńączne przegrupowa- 
mia” w -tabeli mistrzowskiej, 


| Cracovia wysunęła się dzięki uzys-|- 


kaniu punktu na Legii na drugie miejsce 
podczas gdy Pogoń spadła na czwarte. 
Poprawiły też swe lokaty Warta i Leg- 
ja. 

Pauzująca Wisła spadła o dwa miej- 
sca niżej, Ruch dzięki świetnemu zwy- 
cięstwu odniesionemu we Lwowie nad 
Pogonią utrwalił bardzo swą pozycję le- 
adera tabeli i, jest już dzisiaj niemal stu- 
procentowym faworytem na mistrza. 

W Krakowie poznańska Warta zre- 
misowała z Garbarnią 2:2, Wynik ten 
odpowiada  przebiegowi gry, do której 
krakowianie przystąpili z kilkoma re- 
zerwowymi, I. co najciekawsze to właś- 
nie, że obie bramki dla Garbarni zdoby- 


li gracze rezerwowi Polus i Skóra. Strzel | 


cami bramek dla. Warty byli Szwarc i No 
wak, Sędziował p. Romanowski, 

W Warszawie w meczu Cracovia — 
Legja wynik brzmiał bezbramkowo. Leg 
ja miała nieco więcej z gry i winna spot 
kanie to wygrać, 

Gracze jej zaprzepaścili jednak szereg 
murowanych pozycji, tracąc się zupełnie 
pod bramkę przeciwnika. Najlepszym 
graczem na boisku b 
prawej pomocy Chruściński, Sędziował : 
p. Hausman. 

We Lwowie Ruch rozgromił Pogoń 
5:1. Przez cały czas spotkania przewa- 
żali ślązacy, będąc zespołem znacznie 
lepszym, Wilimowski strzelił trzy bram- 


Dla Pogoni honorowy t zdobył 
Matjas II. Sędziował p. Seidner. Po wczo 
rajszych wynikach tabelka przedstawia 
się BASTCOWACYY 

ub; 


ki a Peterek dwie. 


Gier: Pkt, St. bram. 
1) Ruch 9 16 43:13 
2) Cracovia 10 13 19:16 
IJL K. S 9 12 15:12 
4) Pogoś 10 12 19:17 
5) Legja 10 11 13:11 


Wyścig samochodowy 
o Wielką Nagrodę Francji 
Paryż, 1 lipca. 
W wyścigu samochodowym o Wiel 
ką Nagrodę Francji rozegranym w nie 
dzielę pierwsze miejsce zajął Chiron na! 
Alfa Romeo. Dalsze dwa miejsca zajęli 


(również jeźdźcy na Alfa Romes ] 


występujący na| 


|K. S. KOLEJARZY — K, S. TRAMWAJARZY 


Pływackie mistrzostwa ' 
Łodzi 


W drugim dniu mistrzostw pływac* 
kich Łodzi odbytych na basenie ŁKS-u 
uzyskano następujące wyniki: 1500 mtr. 
styl dowolny Il klasy Berensztejn (Ma- 
kabi) 32.39. 100 mtr, grzbietowym klasy 
Í Elsner (ŁKS) 1.30,4, klasy Il Beren- 
sztajn 1.45.3. 100 mtr, stylem dowolnym 
klasy II Kosiński (ŁKS) 1.26, kl, II Przy- 
borowski (ŁKS) 1.33.2. 200 mtr. stylem 
klasycznym kl. I Ginter ŁKS 3,333 kl, II 
Rozner (ŁKS) 3.37, klasy III Pai re” 
3.56.7.200 mtr, stylem dowolnym klas 
I Elsner SER kl. II SKY ARM 
mtr, stylem klasycznym pa as 

rajine Ep, 5,26 sztafeta 3x100 PKS 
5.00.5. Organizacja bardzo sprawna. 


Zakończenie konkursów 
hippicznych w Akwizgranie 
Akwizgran, 1 lipca: 
Dziś, w międzynarodowych zawodach 
hippicznych rozegrano dwie konkuren- 
cje o nagrodę Laurensburgu. Wygrał 
włoch Borsarelli, zdobywając pierwsze 
dwa miejsca na koniach „Crispa” i „Pe 
gaz”. — Pierwszy 2 polaków, por. Ru- 
ciński na koniu Rita” zajął III miejsce. 
Pohorecki na k. Lady” -— VI m, a 
wec na k. Sabinka VIII. 

Drugi konkurs o nagrodę ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy wygrali 
wspólnie, węgier Platthy i włoch Bettini 
Por. Ruciński na k. Roksanie IX m. a Gu 
towski na k. „Nana” X 


Najbliższe mecze 


o mistrzostwo klasy A. 


Kraus, osiągając 24,6 sek. 


Dysk kaleta (Turek) 30.68. granat Ku- 
charek (Ł) 59.80. 

Pływanie: 100 dowolnym Dudek )Ł) 
1.52. 400 dowolnym Gadowski (Piotr 
ków) 11.58. 200 klasycznym Łoszak (Ł) 
4.29, 1500 dowolnym Dudek 39.45. Sko- 
ki Banasiewisz 11 pkt. 

Drużynowy marsz na 3 klm. PKS 
Piotrków, Kalarstwa: 50 klm. szosowe 
Morga (Ł) 1.49,31. 5 klm. z przeszkodami 
iw maskach Morga 9.21. 

W szermiercze pierwsze miejsce przy 
znano Różalskiemu (Ł) W boksie dwa 
pierwsze miejsca przypadły Mackowia- 
kowi (waga ciężka) i Dzieduchowi (pół- 
średnia). 

W zapasach na pierwszem miejscu 
znalazł się Buczyński i Rajcza. 

Organizacja zawodów, któremi kie- 
rowali komendant wojewódzkiej policji 
inspektor dr. Torwinski i zastępca ko- 
mendanta inspektor Brożyński, niezwy- 
kle sprawna. 


Mro 


meczu w dziesiątkę 


Á W A nn nn a a a a 


6) Wisła 10 10 20:15 W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
1) Garbarnia R 3548 20:16 | rozegrane zostaną następujące mecze pił 
8) Warta 11 10 240, | karskie o „mistrzostwo klasy A: „Makka- 
9) Polonja 9 9 9:10 jbi — WKS/WIMA — Widzew Hakoach 
10) Warszawianka 9 5 8:26 |-- SKS. Turyści — ŁKS i Kaliski KS — 
11) Podgórze 11 + 15:35 |ŁTSG w Kaliszu, 

12) Strzelec 9 3 9:23 


WKS w doskonałei formie 


Dalsze spotkania o mistrzostwo klasy A 


Wojskowy KS pokonał po niezbyt|ni zasłużony sukces. Serję bramek zapo 
ciekawej grze zespół _ Widzewa 2:1. |początkował Koplowicz z rzutu karnego. 
Przez cały niemal czas spotkania prze- | Do przerwy jeszcze dwie bramki uzysku 
ważali nieznacznie wojskowi, ZA w je Presser i jedną Bernstein. 
obecnej swej formie prezentują się bar- Po zmianie stron Hakoah zdobywa 
' Grają oni niemal bez | dalsze dwie bramki przez Bernsteina i 
słabych punktów mając najlepszą  swą|Pressera. Dzięki temu zwycięstwu za- 
linję w pomocy. mienili się niebiescy znów miejscami z 

W napadzie najlepiej zagrywał Paw- | WIMĄ. 
lak. Stolarski natomiast był obstawiony Tabelka po powyższych spotkaniach 
przez przeciwnika tak że nie mógł nic przeżycia się następująco: 

ub; 


dzo korzystnie. 


zrobić, ier; Pkt, St. bram- 

W Widzewie jedynym pełnowartoś- | 1) Union-Touring 15 24 46:21 
tciowym zawodnikiem był Głogowski. | 2) Ł. T: S. G 14 22 18:15 
Reszta gra niżej dawnego poziomu, 3) $- K.-S, 15: 21 36:23 

Dla wojskowych bramki zdobyli Pa| 9 W. K. S 15 290 39:21 
wlak i Włodarczyk. Dla Widzewa Wró-| 5) Widzew 14 16 32:25 
bel. 6 È K. S. I-t 15 13 23:32 

Hakoah odniósł niespodziewanie wy| 7) Hakoah ' 15 12 29:40) 
sokocyfrowe zwycięstwo nad Kaliskim, 8) WIMA 15 10 22:30 
KS, bijąc ga 6:0. Niebiescy zagrali spo | 9) Makkabi 15 7 13.41 
tkanie to bardzo ładnie, odnosząc w peł 110) K, K. S 15 8:48 


Walki o punkty w klasie 


Sokół aleksandrowski zdobył pierwsze miejsce 


Sytuacja w grupie łódzkiej — klasy „C“ zo- Bramki uzyskali dla nich w 23 min. lewo- 
stała wczoraj ostatecznie wyjaśniona, Tytuł mi-| skrzydłowy Matuszewski, oraz na dwie minuty 
strza zdobył Sokół z Aleksandrowa, dla którego | przed końcem Stępień, Zawody prowadził p. 
ostatni mecz z Konstantynowskim K, S, w Ale-| Pędzimąż. 
ksandrowie będzie jedynie formalnością. Sokół 
z Aleksandrowa będzie więc reprezentował| SOKÓŁ (Aleksandrów) — T. . S, 7:1 (1:7), 
łódzką klasę „C't w rozgrywkach o wejście do Dzięki temu zwycięstwu zakwalifikował się 
„B* klasy, Kolejność dalszych miejsc uzależ-| już Sokół ostatecznie do spotkań o wejście do 
niona jest od najbliższych meczy. klasy „B“. Zwycięzcy grali bardzo dobrze 

Przebieg wczorajszych spotkań przedstawia| zwłaszcza w drugiej połowie, kiedy mecz spra- 
się następująco: wiat wrażenie gry na Jedna bramkę, 

Filarem zespołu aleksandrowskiego jest Gia- 
2:0 (1:0). mert na środku pomocy. Trio obronne nleza- 

Tramwajarze wystąpili w komplecie. Kole-| wodne. W ataku wyróżniają się bracia Rogow- 
jarze zaś z liczną rezerwą. U zwycięzców wy|scy oraz Urbaniak. 
różnił Kunc na środku pomocy, Zydlewiez, Paw U pokonanych na wyróżnienie w pierwszym 
lak (prawy obrońca) oraz prawy łącznik Matu-| rzędzie zasługnie bramkarz Reśka. oraz Qutkow 
szewski. U pokonanych zaś na wysokości za*| ski na lewym łaczniku. Bógatym łupem bram- 
dania stanęli jedynie: Qolębiowski, Bucheld nal kowem podzielili sie: Radlewski (3), Rogowski 
środku pomocy, prawy obrońca oraz prawa||I (3) oraz Urbaniak. 


strone ataku. Tramwaiarze grali bardzo słabo, Dla T. Z. S-u zaś punkt honorowy zdobył 
kolelarze natomiast wykazali wiele zrozumienia | Gutkowski z rzutu karnego. Sędzia p. Spychal- 
dł gry zespołowej oraz wnieśli do gry dużą do-| ski — niezdecydowany. (L. Z.) 


zę ambicji, 


Co naiwa 

To, co naiwaźnielsz 

Pewne pismo amerykańskie rozpisało kon- 
kurs na temat czem jest kobieta. Ktoś odpisał 
krótko i węzłowato: | 

— Kobieta jest lak Ford. Pókl idzie, to Idzie... 
Gdy się jednak raz coś zepsuje, lepiej ją odrazu 
cisnąć na szmelc... 

= 

Pociąg do Zakopanego. Podróżni skracają 
sobie czas rozmową. 

— Mówcie co chcecie, ale najlepsze piwo jest 
lednak tylko w Monachjum.. — powiada plerw- 
szy podróżny. 

— Możliwe, ale jeżeli chodzi o kobiety, pole- 
cam tylko Paryż., — wtrąca drugi. 

— Ale za to kuchnia jest najsmaczniejsza w 
Hiszpanii... — powiada trzeci. 


— Tak, a papierosy w Macedonii... — dorzu- 


ca czwarty, 


W tej chwili rozlega się z kąta głos Mayera: 
— A co do szelek, to niema lepszych ponad 
wyroby firmy „Mayer I S-ka“ 


$k 
«l 


Spotykają slę dwaj znajomi. 

— Dzień dobry... Jak się pan ma?... 

— Co znaczy ma?.. Nie mam ani grosza... 

— Zdrowle dopisuje?.. 

— Nikt do mnie wogóle nie pisuje. 

— A fak syn się chowa?... 

m O, widzi pan, syn chowa się świetniet... 

Od miesiąca policja szuka go bezskutecznie! d 

tg 


zn 

Pan Kajetan pojechał na urlop do Orłowa. 
Zrana po śniadaniu udał się na plażę... Rozgłą* 
da się — od samego brzegu rozciąga się morze 
głów.. Jeden stol przy drugim, nie mogąc na- 
wet ręką ruszyć. Ścisk niemożliwy... 

Pan Kajetan, jako człowiek dobrze wychowa 
ny, uchyla kapelusza i zwracając się do pierw- 
szego z brzegu pana, pyta: 


— Przepraszam, którędy wchodzi się tu do 
morza?,, 


kg 
> 
Rzecz dzieje się w wiejskiej szkółce, Nauczy 
ciel zwrzca się do jednego z małców: 


— Jak będzie liczba mnoga od rzeczownika 
„niedziela“? 


— Wakacje. 


| 


2.VII 


TRIRLFY 
Włochy eddają hołd pracy 


dniu Św. Jana we Włoszech odbyły się 


SE 


wielkie obchody ku czej „Pracy“. 


ulicami Rzymu przeciągnęły barwne, symboliczne korowody. 


Wojna botiwijske-paragwajska 


s € 


Po długiem zawieszeniu broni rozpoczęły sje znów działania wojenne pomiędzy 


Boliwią a Paragwajem. Na zdjęciu widzimy oddziały boliwijskie, udające się 
na iront. 


tyg4 EEEE OE EAS NT .182 


AMERYKAŃSKI LOT STRATOSFE* 
RYCZNY. 


Za kilkanaście dni dwaj amerykańscy 

lotnicy kapitan Stevens (z lewei) i ma- 

jor Hepner podejmują lot do stratoste- 

ry. Na zdjęciu widzimy obu lotników 
. przed gondolą ich stratostatu. 


COŚ NOWEGO DLA PŁYWAKÓW. 


y 


Na plażach zastosowano ostatnio bardzo 

interesującą jnowację: odskocznię © ru" 

chomej dźwigni, pozwalającej ustawić 
deskę pod dowolnym kątem 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Filamirop. 


Gdy Alicja Fergussen otworzyła te- 
go ranka swe rozespane oczy, Uprzy- 
tomniła sobie, że kończy właśnie dwu- 
dziesty rok życia. 

— Gdyby tak można troche uroczy- 
ściej uczcić dzisiejszy dzień, pomyślała 
tęsknie. — Dwadzieścia lat... Chyba mi 
się coś należy w tym dniu? Urządzę 
sobie bal i zabawię się na całego. 


Aczkolwiek był to dzień powszedni, 
Alicja włożyła do biura swą odświętną 
sukienkę, w której wyglądała, jak pra- 
wdziwa królewna. Była czarująca, ta 
młodziutka, ciemnowłosa dziewczyna 
o jasnej, jak alabaster cerze i roześmia- 
nych piwnych oczach. Los nie był jed- 
nak dla niej zbyt łaskawy. Od wczes- 
nego dzieciństwa borykała sie z losem, 
mieszkając u swej ciotki, starei panny, 
która nie miała nigdy żadnego zrozu- 
mienia dla zainteresowań dziecka, pod- 
lotka i dorastającej panienki. Alicia o- 
detchnęła nieco, gdy po skończeniu 
szkoły i kursu stenografji i pisania na 
maszynie, otrzymała dzięki protekcji 
przyjaciela jej nieżyjącego ojca posadę 
u inżyniera. Wynagrodzenie jei było 
jednak dość skromne i młoda dziew- 
czyna musiała wykazać nielada kunszt, 
ażeby związać koniec z końcem i ubrać 
się skromnie, lecz gustownie. 


W dniu swych urodzin postanowiła 


ODDZIAŁY: KRAKÓW, ul, Bracka 17, Telefony: 


nie myśleć o szarzyźnie dnia codzien- 
nego i użyć sobie w pełni. Gdv o go- 
dzinie 4-tej wyszła z biura. udała się do 
jednego z najelegantszych lokali, gdzie 
zamówiła luksusowy jak na jej stosun- 
ki obiad. Jadła z prawdziwem nabo- 
żeństwem, delektując się każdem da- 
niem. Gdy podano jej na deser melbę, 
zabrała się do niej z taką samą rado- 
ścią, jak to czyniła jako mała zupełnie 
dziewczynka, gdy żyjący jeszcze wów- 
czas rodzice zabierali ją w Święta na 
lody do cukierni. 

— A teraz pójdę sobie do kina — po- 
myślała zadowolona i poprosiła o ra- 
chunek. 

— Siedem marek trzydzieści — OŚ- 
wiadczył, kłaniając się uprzejmie płat- 
niczy. 

Alicja sięgnęła do torebki. aby wy- 
iąc z niej pieniądze. Miała przy sobie 
banknot 20-markowy, stanowiacy cały 
jej majątek do kofica miesiaca. Posta- 
nowiła iednak być lekkomyślna i nie 
żałować sobie. Podała z nonszalancją 
banknot kelnerowi, który począł szukać 
reszty. Trzymając 20-markówke w rę- 
ku stwierdził swem doświadczonem o- 
kiem, że banknot jest fałszywy. Uprzej- 
my wyraz. znikł błyskawicznie z jego 


twarzy i nachylaląc się nad młodą 
dziewczyną, odezwał się syczącym 
głosem: 


165-00, 175-50. (Oddział 


— Co też sobie pani myśli? Za roz-, niczy. — Nie pozostaje mi nic innego, 


powśzechnianie 
grozi pani odpowiedzialność karna! 
Przerażona Alicja ze łzami w oczach 
zapewniała płatniczego o swei niewin- 
ności. Pieniądze otrzymała w biurze i 
najwidoczniej kasjerka przez niedopa- 
trzenie wypłaciła jej fałszywy banknot. 

— Proszę zatem zapłacić rachunek, 
a nie będę robił kwestji — oświadczył 
rozbrojony kelner. 

— Nie mam niestety, innych pie- 
niędzy przy sobie, — oświadczyła za“ 
kłopotana dziewczyna. 

— To mi się doprawdy nie podoba. 
Ma pani akurat jeden banknot, który 
okazał się fałszywy. Więc może zosta- 
wi pani narazie jakiś wartościowy 
przedmiot, zegarek lub coś innego? 

Przykrość, małująca się na twarzy 
dziewczęcia, wzrastała z każdą chwilą. 

— Zegarek odniosłam właśnie wczo 
raj do reperacii. Mogłabym się jednak 
wylegitymować dowodem osobistym. 

— Proszę bardzo. 

Lecz naiwidoczniej srogi jakiś pech 
prześladował biedną Alicję w dniu jej 
urodzin. Dowodu osobistego nie miała 
przy sobie — zostawiła go bowiem w 
swej teczce, którą brała zwykle do pra 
cy. A ponieważ tego dnia ubrała się 
świątecznie, wzięła do biura również 
torebkę z krokodylowej skóry, do któ- 
rej zapomniała włożyć swój dowód, nie 
przypuszczając, że może się jej okazać 
potrzebny. 

— Sprawa jest wręcz podejrzana, — 
oświadczył pewniejszym głosem płat- 


fałszywych pieniędzy | jak wezwać policję w celu spisania pro- 


tokułu. R 
Młoda dziewczyna opadła na krze- 


— Na litość boską, niech mnie pan 
nie unjeszczęśliwia, przysięgam panu, 
że jest tak, jak panu powiedziałam,„ 

W tej chwili zbliżył się do stolika ja 
kiś elegancki mężczyzna, przysłuchu- 
jący się zdaleka przykremu incyden- 
towi. a 

— Proszę pana, mam wrażenie, że 
pani ta nie wygląda wcale na oszustkę, 
czy też kolporterkę fałszywych bank- 
notów. Gotów jestem wyrównać za nią 
rachunek, pod warunkiem jednak, że 
nie będzie jej pan robił żadnej kwestii. 

Zadowolony płatniczy wyraził swą 
zgodę na takie załatwienie sprawy, i 
nim Alicja zdołała ochłonąć z wrażenia, 
znalazła się na ulicy w towarzystwie 
szlachetnego nieznajomego. 

— Jakże odwdzięczę się panu za 
okazaną mi pomoc — zawołała uszczę- 
śliwiona dziewczyna, ściskając rękę 
swego wybawcy. 

— O, doprawdy niema powodu, mo- 
ja mała, — zapewnił młodą dziewczynę 
nieznajomy. — Ręka rękę myje. Opła- 
ciło mi się to stokrotnie, albowiem w 
chwili, gdy płatniczy inkasował pienia- 
dze i wyliczał mi resztę, wyciągnąłem 
z jego bocznej kieszeni portfel z pie- 
niędzmi. Jest tak wypchany, że z pew- 
nością ten drobny wydatek mi się ząs 
mortyzuję, Zet, 


sło 
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